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SE p r ze sy łk ą  poczto w ą  w p a ń s tw ie

to z wielkiej ilości noateryj explodujących, jaką na przy otwarciu Sejmu, i że ten program  po- wskutek bardzo szczęśliwego pytania radcy Ma- 
Wasilewskim Ostrowie i w domach csób areszto-1 nim,„ ' newskiego, że Rzvm nie narzucał BnScinłnwi n.areszto
wanych znaleźli i z tej okoliczności, że pochwy
cili wszystkich, do których mieszkań dochodziła 
sieć urządzonych telefonów, aby się wrazie zacho-

piera.

A  u a tr y a c k ie m :

jewskiego, że Rzym nie narzucał Kościołowi u- 
nickiemu „naleciałości" łacińskich, lecz zezwalał 
na nie, gdy się w tej mierze odnosili do niego 
różni biskupi ruscy. X. Malinowski wyglądał w są-

b s  1 m ie s ią c  

s i r .  3 ’S ®

» pól roku na kwartał
słr, 3 3  słr. ®

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na kwartał na 1 mienią* 
1 4  marek 0  marek.

dzącego niebezpieczeństwa ostrzegać mogli. Na j f f l D p 6 D f ) H n f  f * 7 A Q |I  U d z ie  jak baranek! Obstupuere cmnes intentiaue ora
wszelki sposób zniesionem zostało to kółko, które I ** jjU Ł fiW W . I tenebant, gdy p. hofrat Dobrański, korzystając
z marynarka utrzymywało beznośrednie stosunkiI Iz obecności X. Malinowskiego, zaimprowizował

na pól roku 
3 9  marek

marynarką utrzymywało bezpośrednie stosunki 
i przy jej pomocy zyskiwało materye eSplocłujące 

|z okradanych zapasów rządowych.

Skupczyna serbska przyjęła po żwawej dysku-

mowę o unii tak uczoną, tak pełaą źródłowych

Dymisyonowanym został za ministerstwa Loris- 
Melikowa i tę dymisyę, przyjętą z zapałem przez 
przeważną część społeczeństwa rosyjskiego, liczo
no prawie za największą zasługę Loris-Melikówo« 
wi z wszystkiego, co zrobił.

Nominacya Tołstoja dowodzi, że rząd zdecy
dował się strzedz surowo istniejącego systemu i 
odwołać nawet te drobne zmiany, które były zro
bione za czasów Loris - Melikowa. Wznowienie

Lwów 25 czerwca, i cytat łacińskich (z bul papieskich i uchwał sobo-1 znanego źandarmskiego trzeciego oddzielenia po- 
I rów), że gdyby kto zapomniał na chwilę o bro- stanowiono ostatecznie. Naczelnikiem tej zmar- 

(§§) Gdybym był zaraz w piątek napisał co o dzie p. hofrata Dobrańskiego i o sutannie X. Ma- twychwstającej instytaeyi równie bardzo niepapu-i .  ■ -. j  s ■ - r . - , i „  ir. - -----j ‘  r * r   i ,, r ------------------------o-  -------------- — —  twychwstającej instytueyi równie bardzo niepapu
. . .  . I8yi wni08ef  rządowy do ustawy o ograniczeniu do X. Naumowiczu na podstwie tego, co on zeznał i hnowskiego, byłby święcie przekonany, iż to wła- larnej w narodzie, mówią, że bedzie i enerał Trepów,

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- pewnego stopnia wolności prasy. hak się przy tern przedstawił publiczności tłumnie śnie ofieyał od śgo Jura Dobrański wygłasza tak raniony trzy lata temu przez p. Zasuliczównę.
pisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nadesłanie zebranej w sali sądowej, byłbym musiał w sobotę pouczającą dyssertacyę in usum pemyonowanego Rzucając wzrokiem na rok zarządzania krajem
dawnej opaski drukowanej z adresem. Pierwsze posiedzenie konferencyi odbyło się d. wszysto odwołać. W piątek X. Naumowicz nie hofrata Malinowskiego. przez Ignatiewa, musimy powiedzieć, że nie przy-

P r e n u m e ra ta  tic zu  sie t u  I k o  od  I ni i 4 willi ambasadora włoskiego w Thera-1 wyglądał bynajmniej tak? jak wyglądać powinien   ;____ niosło ono ani wewnątrz, ani zewnątrz spoko jn.
^  —  -i--*-. — —j -  |P . przewodnictwem tego ambasadora, jako|filar Rusi wojującej, najzaciętszy przeciwnik nasz! I Dwuznaczny charakter rządów, represalia i reformy

. „ . . .  i . . .  * . -   , W ie d e ń  25 czerwca. bardziej obliczane na efekt, niż rzeczywiście u-
I szego posiedzenia ograniczyła się do formalności I wprawdzie już w piątek X. Naumowicz, że pra-l Iżyteczne, nieokreślony idealizm sławiano-filski

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  “konstytuowania 81§ i do zawiadomienia o tern wosławiem hnilickiem chciał „Rzymowi zęby po- □  Pierwsze posiedzenie konferencyi odbyło się prowadzący do zupełnej dezorganizacyi z we-
poczfo teym • jLoity. Wobec nowego okólnika Porty, protestują-1 kazać“ i kroku tego bynajmniej nie żałuje, ale wczoraj w Terapii u hr. Corti. Telegram donosi, I wnątrz i do poważnych komplikacyj z zewnątrz ;

Cena Czasu zagranica ogłoszona lost w l?e§0 .Pr?!eeî  wszelkim uchwałom konferencyi, za- po tem powiedzeniu zaszła scena, która całe wra- że na tern posiedzeniu zostały wypełnione pewne oto główne rysy charakteryzująca działalność tego
każdego numeru, * J żądali ambasadorowie świeżych mstrukcyj od żerne słów zatarła. Trybunał odczytał list smętny, formalności, i negocyacye rozpoczną się dopiero męża stanu.

swych gabinetów, a następne posiedzenie odbędzie I rzewny, w którym X. Naumowicz z więzienia żali dzisiaj. Posłowie zaprzysięgli sobie tajemnicę i Nieszczęśliwi żydzi odetchną po oddaleniu
się zaraz po ich nadejściu. Co do treści obrad na- się przed żoną na „fatum" popychające go do po- postąpili bardzo rztropnie/bo niema nadziei i Wi- się hr. Ignatiewa z areny państwowej. Hrabia 
stępnyeh skazani będziemy na czas jakiś do po-1lityki. Odwołuję to wszystko, zawołał X. Nau doku, aby się dyplomacya europejska mogła kie-(Tołstoj jest na tyle człowiekiem porządku, źa nie 
wtarzama krążących o nich domysłów, bo człon-1 mowicz, bo list pisałem w napadzie hysterycznym. dybądź poszczycić owocami deliberacyj, rozpoczę-1 dopuści samowoli mas. We wszystkiem innem o- 
kowie konferencyi postanowili zachować nad wszy- Hysterya ? To rzecz nowa, żeby choroba trapiąca tych w tak mozolnych warunkach. * ezekiwany jest zupełny zastój i króluje niawiado-
stkiem, co zachodzić będzie w łonie konferencyi, (zazwyczaj ród kobiecy, szukała ofiar między po- Pierwszym aktem konferencyi będzie podpisanie mość, nie co do polityki rządu, bo się ona dosta-
jaknajściśłejszą tajemnicę. |łitykami i to politykami, którzy nie w szeregu protokółu de desinteressement, którym mocarstwa j tecznie wykazała przez nominacyę hr. Tołstoja,

lecz na czele i nie miarowym krokiem lecz prze- zobowiązują się wzajemnie nie dążyć do żadnych | lecz odnośnie do tego, jak daleko zajdzie repre-
r»Vl/>« I r v n m U v A  A l o k a l i  f n  n a n v n n r r l A  I A C in W io fT T o li  o o l A t r r  -I v « t n  n m i l r n ó  W n / 1 « n n l .  I ------------ T i   I I I _______ 1  —2 _________ _____J - A —   —  istnienie

na drugi
Zainteresowanie

się wystawą moskiewską, która przedstawiła siły 
Wszystko, co się nie zgadza ze stanowiskiem | produkcyjne kraju, gaśnic i mało zajmuje umysły

K r a k ó w  556  c z e r w c a .

Przegląd Polityczny.
Wiener Ztg ogłasza 

Ganglbauerowi tytuł tajnego
dem wspomagania wdów i r _______ __ ___ _
w kampanii pacyfikacyjnój i rozporządzenie całe-1 Zwierzchnictwo Porty nad Egiptem, na którą|gdy „pokaże zęby“7*nie tylko niklT̂ 7 ię"tego nie
ffA m in iflfo ra tn ro  irom iaunainAA m  nlrvannt IroćnHnlrJm i a ia  nr n«AfAołnAnnAk   1___2-   1-1.1___2- • l i . , i ‘ °

prowincyach południowych. . w Konstantynopolu, odpisał, że uczynić tego, mi- rzekania X. Naumowicza na gnębienie Rusi nie jest wykluczonem samo przez się z obrad i nie
Komisya centralna dla regulacyi podatku gran- mo najlepszej chęci, nie może, boby się armia są takim samym wybuchem hysterycznego na- może być przedmiotem jakichbądź transakcyj. — 

towego ma się zebrać d. 15 września r. b. w Wie- egipska na to me zgodziła. stroju, jak owe żale listowne na „fatum" poli- Celem konferencyi ma być, jak glosza źródła u-
n . r , l 8ar?!ie \  v  a t 1 p rzędowe, obradowanie i wynalezienie środków,!

H n S  w^flnC n Pa*8twa Kurandą- Jaques, l" 1—     g g g  . Kto zapomniał o wczorajszej „fatalnej" polityce któremiby można zapobiedz raz na zawsze powro-
Hpffer, Weitlof, Edlbacher, Foltz zamierzają w kon- | „  , , ..........................................  \  „hysferycznej" fatalności X. Naumowicza, temu towi nieporządków i przesileń, które od niejakiego

3- dziś móffł nanrawde tak sie nrzedatawiń ;Qb n.„ i I P.7HB11 U n rlm ohoio n m u rn r l irn r /n ia  x x t

Sprawy zagraniczne.
cu lata zwołać zgromadzenie wyborców w swoich Marszałek Zyblikiewicz zwiedziły w ze-(dziś mógł naprawdę tak się przedstawić, jak go czasu wybuchają peryodycznie

wyb?r?ẑ h> aby *dać sprawozdanie ze |szłym  roku z powodu wystawy rolniczej o-(sobie wyobrażał Ż*emfazą* nie bez polotuJnaw&e t( Rząd 'turecki ‘zaprotestować ponownie6 przeciw swycn czynności. Prawdonndohnie hedziR tn >nAw u„i:  ____   i  , • . . . .  U n h . . )  v   u.___ .. , „ r  . . , r  . , . 1 ;

Petersburg; 16 cżerwca. rewolucya ma swoich i gorących i licznych zwo
lenników.

tym kierunku, aby prawo wyborcze człon- (mysłu tkackiego. I (czasem z kaznodziejskim ferworom" granicząca) I
crrnw nnorm-owała ustawa krajowa. Bliższe rpak w pierwszym wypadku iak i w dru- P°dnosiła wrażenie i efekt był niezaprzeczony.
znanej z gniew ^^l^^.^^Press^w nos^m ożna,* I b^ °  to ze strony m arszałka prakty- ^ 0^ 1̂  [ ^ ^ c z n o S c f T f 5 ’ d,a. którheS° ^  państwowe rosyjskie było wzburzone o-
l - S U "  ovytooyJmepraw. U - ,  że tak powiemy namaealnem j-oz- j a k ° d S , t n^ ^

^  ^astosowamem program u, któ- niem ą,, doSĆ ,10w pochwaj, «A rtcn .j, powolil prędkiem awokai, J m Ą f ł J L ,  te f  d e  opłat tpWowycb może t f e /  m iels™ ^Iko
Półurzędowa Bud Corr donosi że ryjid top ■ P . w Pamiętnej mowie zagaja- ^ wszystko wypowiedzieć X. Naumowiczowi, ner/s rosyjskiej konstytucyi. Potem rozbiegła się w wypadkach wyjątkowych i nie inaczej, jak po

gierski przedłoży seimowi weffierskiemn n , n l f  ]ąC6J S ejm ’ ProKramu rozwoju gospodar- t f az Pewn,e ‘ na wszelki wypadek me bę- szybko wieść o dymisyi hrabiego Ignatiewa, któ- dokładnem sprawdzeniu odnośnych żądań dyrek-
bliższśj sesyi projekt d > reformy Izby wvższe skieg° ’ ekonomicznego. - -  Godnem je s t f. yn \  mu, juk to n. p. o- rego najnieoczekiwamej dla społeczeństwa rosyj- cyj naukowych. Według innych dzienników, ministe-
Z wskazówek iakie tiomienionv dziennik Haie L  właśnie zapisania że M arszałek miał sne- ? y P- bofraci£\  Dobrzańskim utrzymywali, skiego zastąpił hr. Tołstoj. Upadek tego męża ryutn zajęte jest obecnie wynalezieniem nowych 
do d.ziei3!nf  daJe ^  1 , , T f l  sP.e ^tamowano obronę. Ze zaś p. prokurator Girtler, stanu został głównie wywołany kwestyą o ziem- środków rozszerzenia oświaty w państwie głó-
ten będzie zastosowany do myśli nwinictći^w ynn. 6 • ° res ony podróży, bo I który, mówiąc nawiasem, tak szczęśliwie pełni skim soborze, którego zwołanie w bliskiej przy- wnie zaś pomiędzy niższemi warstwami społe-
nym memorvale ^ n ls tra  /Tnr f  ̂ . 11 ynie zw racając uwagę baczną i przy- fnnkOTcs swoje iż̂  gdyby n. p. był prokuratorem szłości projektował hr. Ignatiew. cznemi. P
firmy Izby wyźszći wpffierskići p ' lze 16 ie" kładając dzielną rękę do każdej z osobna ,w Yjednia> fcoby. Już był otrzymał patent na zna- Instytucya ziemskich soborów, praktykująca sie

wacaWm o t ? S i  S by‘r„dŻ
W salach Muzeum nrzemęsłnwe^n w Wf«)nin ^ m  ogólną, doniosłą stronę i nie- p ° J“ż jnna sprawa, na to przecież pp. obrońcy cą od przyszłego soboru niezmiernych dobrodziejstw, ty. Zastrzeżono wszakże, o ile widzimy z Nowosti,

obchodzono uroczystość eźtereehsetletaići roc/nicv Ŵ tp lWie zbawieni)e P°ciągną za sobą P f ] S1§ n.ie osiągnąwszy poprzednio swój Dawne ruskie sobory były nie peryodyczne, lecz że przywóz tych wszystkich przedmiotów, może
zaprowadzenia pierwszói drukarni w tem mieście skutkk cel zupełnie, t. j. wywoławszy pytaniami swojemi okolicznościowe z wezwania cara i rokowały o się odbywać tylko przez komory, petersburską i
Z uroczystością pamiątkowa połączona była wy- N astręczają one M arszałkowi sposobność D S \?z°y ^ tk o OSSnow 1Stylko onis nrzedmio s S r i e  rẑ d kazał. roz8trzygnąć warszawską. Orzekać zaś będą , czy przywiezione
stawa historyczna druków wiedeńskich zbadania mafprvalneo-o i m n r a ln L  otonl, v  stanowi tylko opis przedmio-1 Sobory te miały tylko głos doradczy i wedle swia- przedmioty należą do kategoryi powyższćj w Pe-

( . .i . • • . . . ^  stanu | towy. Czy X. Naumowicz dobrze zrobił rozpra- dectwa samych historyków rosyskich, nie wyryły (tersburgu, profesor akademii sztuk pięknych a w
Chociaż onozveva nrzeciw franrnskiemn mini kraJu > zGkmęcia się z władzami autonomi- Wiając z iwanem Szpunderem na temat broszury widocznych śladów na drodze historycznej, którą Warszawie nauczyciel szkoły rysunkowćjl

strowi finansów wzrasta tak w iX e  iak w T r i-1oznemb zapoznania się na gruncie codzien- \ La Cologne et les Habsbourgs, czy pozostał przeszła Rosya. Zniknęły one w ślad za ulepsze-
ju, odniósł on jednak świeżo w komisvi budżetowći nyck Potrzeb , trosk  i pracy z obywatel- 8W0łej zawsze Szwąjcarem tylko, oczy- mem urządzenia administracyjnego, zniknęły nie I Jen . ks. K antakuzeu  prznaezony został

ass3i;b'“  sz,ab" ̂o pytanie, na które pp. (administratorów, ziemskie sobory nie mogły wy-1
Rew izya k ra ju  T urkes fańskiego została 

'-1 już stanowczo zdecydowaną. Dokona jej według 
Stramj p. Girs, członek Rady ministeryum spraw 
wewnętrznych.

nawet używać siły, by 
wybrańców narodu. j Z ostatniego numeru Now. Wrem. dowiadujemy
ułożeniu przyszłej oryginalnej się o kilku projektach, będących przedmiotem o- 

i. - - . . .  !J przyjmował jenerał Fadie j hrad lub ostatecznie zdecydowanych przez wyższe
bocheński i czło- jew, autor wielu broszur politycznych i znanej sfery administracyjne, i tak : ministeryum spraw 

• i • * ii Pan8 ŵa j Książki, wydanej po katastrofie 13 marca „0 spół-1 wewnętrznych miało się zająć sprawą pasportową

gólnościna u chyS ieugX yz?aw aS f zkoleiaor' ■g/ ’ ży w o n ^ ^ ja ła ln o śc ią , bez k tó -p iem szy  X.Kacząła to m a t o m c  uchybi jeżeli.zgłosem  doradczym i mandat imperatif. Natural- te są rozwiązaniem sprawy codo podziału p i l
leańską. Komisja uchwaliła 15 ełosami nraeHwIre] Zadaa nie uada deJ ^ odnośc- T rzebah^żm w szy się, pójdzie za Smolką starszym od me zebranie doradcze, które już przybywa z go niędzy, otrzymanych za sprzedaną wódkę defrau- 
10 polecić Izbie zatwierdzenie tćj ugody Nie wv zeby kraj czuł, że ma M arszałka, a Mar- L / 0 W1? ^m ’ 0?° ^ C.ie w. rc i P°btycznej wię- towemi rozwiązaniami na zadane temata, grałoby dowaną, odebraną u kontrabandzistów w miej- 
óika S  “ T S w  i t  S  I szafek wiedział inki ie«t k ^ i „  n « l k?zym «d mego nieskończenie, a upmwmpnymdo ^bawną-rolę, tembardziej, że z zakresu rokowań, scach niezamieszkałych, Inb u tych, którzy nie

o zwołać soboru, zamierzano wyklu j zdołali się ukryć, nareszcie dowiadujemy się, że 
odnoszące się do ministerstwa wojny, | projekt zwiększenia opłat, akcyznych o dwie ko

go gabinetu. ----  | “ "V“  7 m‘uou wiuiynywu prz,ewuuui- tuiiia uuii, icoss je roz-1 uwora i nnansów. Pomimo ubogiego i zagadko- piejki na stopniu, nie został sankeyonowany, od-
Snbskrvncva na szkoły chrześciańsfeip top TTror. c^wa sejmowego. Trzeba znać społeczeń- P08j  a nad Knsią. . . . .  wego zakresu działalności przyszłego parlamentu rzucono także propozycyę zwiększenia służby do-

eyi otwarta przez dzienniki katolickie przeszła inż 8*wo * JeK° potrzeby w całej, że tak  po- L  ¥ eay  Pozostaną ideałami, powiedział wczoraj rosyjskiego, można było przyklasnąć jednak zja- zorującej nad podatkiem akcyzy i wyrobem trun- 
sumę miliona Pierwsza inieyatywa wyszła od n wiemy ich nagości i trzeba bvć oźvwionvm Pr°ku™t(?r Naumowiczowi. Ten realizm proku- wiemu się tego zarodka rządu reprezentacyjnego, ków. W ogóle uznano za właściwe nie wprowadzać 
Saint Genest z n a k S e ^ ^ ^  I m v X  o b w ^ f l s l a  h \ Z Z  n S ^ ł f l ! W  T " , 1 •1A| ntaj ^rzebf  zast080^ ad> bo X. Kaczała Przy teraźniejszym chaotycznym stanie wielu ga- obecnie żadnych zmian do obowiązującego dotąd
W Figarze Świeżo odbyło «ie w Paryżu posiedzi h,V u- atelską, ktoiab} umiała zaskar- zamiast iść za Smolką na kopiec, pójdzie we śro- łęzi zarządu państwowego, Rosya potrzebuje prze- sposobu opodatkowania trunków wyrobu krajo- 
nie stowarzyszeń k a S k ic h  Za kYórem sector blćms?bie obywatelskie zaufanie. dę sam -  do sądu, na rozprawę z hr. della Sca- dewszystkiem zaznajomienia się z sobą samą, z su- wego.
m .--  ■ 1 ( ta k  w zeszłym roku we wschodniei c.ze-i*a który obrażony zarzuconą mu przez X. Ka-jmowania spółczesnych potrzeb, środków i sił. Mo-I .

Przekupstw o Do jakiego stopnia łapówki i
dalszych 0f ia r  SrolbronvXfecka"^"od^wychowa-1 sposób zrozumiało obywatelstwo znaczenie ! omU zapoz^ ał Przetl są“ i  aut0ra 1 redaktora I cieli ziem rosyjskich wypełni, chociażby częścio-1 kubany grasują w Rosyi, dowodzi pomiędzy inne- 
ńia pogańskiego Sbla<Uri nC ałfcolw ehrleśeiań. iiodróźv MavcvJlro ■ „ .r , , . . |Proces _X. Kaczaiy przeiywa proces o zdradę sta- wo, to zadanie. Lecz co główne: ten zarodek rzą- mi fakt następujący: W d. 26 majar. b., jak do-
skie płyną dal^i i fi * t i  1 oceniło pożądane je j lim na 2*—3 dni całkieni niepotrzebnie, be sprawa Idu parlamentarnego musiał rosnąć w znaczę-1 nosi Sarat. Dniew* W Atkarsku stał się faktskan-

I skulki. Lo też w obydwóch wypadkach I hnilicka tak się już wyjaśniła, że niema oeo pro-lnin i władzy, i z czasem, zostać mniej lnb wię-1 dalieżny: sędziowie przysięgli wzięli łapówkę,
•zcrntnwałrt mu  i » • t UGROwat*. sin nianKnn Y Nanmowifi7. I  ____ i  i_•«   -   I ^łoło ma XXi tan O n n o A ł l  TA7 A t l r n w n l r H  J_.t

Petersburga przywięzują do aresztowań do-konanvch no“‘w  uu “resMUWi‘11 UV jaw zdrowia moralnego, zmysłu politycznego a strona pozywająca nie zuajdnje się obecnie w tak | pularna w Rosyi — jest znany ze swego czterna- Prezydujący początkowo mu odmówił, gdy ten ie«
w samem mieście W i S * I  i głębokiej miłości sprawy publicznej. Do- F^musowem położeniu, jak przed kilku miesią stoletniego zarządzania ministerstwem narodowe- dnak oznajmił, że ma rzecz bardzo ważną do po-
Zdołali W zinełnns>T? n l ^  ą - v  wód zarazem że krai rozumie doniosłość U8? 1’- g 7 tałemmczy Pf'eble?, hnilicyzmu rzucał go oświecania, w którem się rozporządzał dowol- wiedzenia, pozwolił mu mówić. Wówczas podsądny
z naiwar n l S r ^ i P,0Cĥ , CI(5( “Więzić jedno zarazem, ze Kraj rozumie tłoniosłosć podejrzenie przykre dla hr. della Scala. nie w duchu reakcyjnym i wykazał się jako oznajmił, że przed rozpoczęciem sadzenia snrawv

najważniejszych kółek mhilislyeznych. Wnósżą I programu postawionego przez Marszałka | X. ofieyał Malinowski zeznał wczoraj publicznie! zajadły przeciwnik wykształcenia realistycznego. I zbliżyło się do nich p i ę c i u ^ S ^ J p ^ ^ h
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f  Propozycyą, aby pofaądni zapłacili 10 rubli a 
oęd% uniewinnieni. Podsądni ulegli pokusie i zło- 
s y a  na ręce jednego z sędziów rubla jako zada
tek, obiecując wypłacić należność po ogłoszeniu 
wyroku uniewinniającego. Podsądnych skazano, „a 
przeto kończył mówiący, upraszam o ukaranie sę
dziów  za przekupstwo." Cisza zaległa salę. Pre- 
zydująey wezwał do stołu sędziów przysięgłych i 
podsądni pięciu z nich wskazali. Schwytani na 
gorącym uczynku sędziowie przyznali się do w i
sy . Odpowiedni protokół spisano.

Kraniki miejSMwa i m§rmmm.
W LsmM &w  27 czerwca.

Korowód z pochodniami, urządzony przez młodzież 
%zkoly sztuk pięknych, odbył się na cześć Jana Ma
t e j k i  w sobotę wieczorem, jako w dniu jego i- 
mienin. Korowód poprzedzała muzyka z Wieliczki, 
za nią jechał konno średniowieczny herold, dalej 
irównież konno trzej rycerze polscy. Około kolosal- 
siego wizerunku Matejki niesionego w póśrodku, 
tworzyła szpaler młodzież z pochodniami częścią 
w strojach starodawnych częścią w zwykłej odzie
ży. Korowód, który się zbierał pod gmachem Aka
demii sztuk pięknych przeszedł ulicą Sławkowską 
w  Rynek, okrążył trzy jego boki i wszedł w ulicę 
Floryańską, gdzie się zatrzymał przed domem Ma
tejki, który za hołd ten wdzięcznych swych uczniów 
dziękował z okna swego mieszkania. Wspaniałą 
była sama techniczna strona tego licznego pochodu 
wśród pogodnego wieczoru, lecz przewyższyła ją o 
wiele strona jego moralna, dowodząca najszlache
tniejszego z uczuć ludzkich: wdzięczności ze strony 
uczniów dla swego znakomitego mistrza, pod któ
rego okiem nie jeden pracuje na przyszłą swą 
Sławę.

—  Na pomnik Mickiewicza wpłynęły dalsze 
wkładki do rąk prezydenta miasta Dra W eig la : 
p. Walery Rzewuski, radca miejski, złożył książe
czkę tutejszej Kasy Oszczędności Nr 57,455 opie
wającą na kwotę 51 złr. 52 cnt. przesłaną przez 
Polaków zamieszkałych w Londynie; z rozprzedaży 
broszur p. Radcy Namiestnictwa Dra Kajetana Orle- 
c kiego, przez autora na cel powyższy ofiarowanych, 
wpłynęła kwota 100 złr., umieszczona na książeczkę 
Kasy Oszcz. Nr. 54,189.

—  Wybór króla kurkowego w bractwie strze- 
leckiem krakowskiem odbył się wczoraj po południu 
przez strącenie ostatniego odłamu wielkiego kura, 
nad którego zgruchotaniem pracowali cały tydzień 
bracia kurkowi. Stanowczy strzał wypadł z rusznicy 
p.Ludwika B o g a c k i e g o ,  z którego pracowni po
chodną wspaniałe rzeźbione ramy wielkich obrazów 
Matejki. Marszałkami zostali jako najcelniejsi strzel
cy pp. Dr Karol G o e b e l ,  docent uniwersytetu i 
H e r d l i c z k a ,  dziedzic Krzyszkowic pod W ieli
czką. Nowego króla, który niósł na piersiach wiel
kiego srebrnego kura, dar króla Zygmunta Augu
sta, oprowadzano procesyonalnie przy odgłosie mu-

„zyki po ogrodzie strzeleckim a o zmroku zasiedli 
bracia kurkowi do wieczerzy, pierwsze miejsce u 
stołu dając nowemu królowi. Ten wzniósł przede- 
wszystkiem kielich na cześć Cesarza i Króla, któ
remu przywtórzyła orkiestra himnem austryackim; 
następnie przegrywała muzyka pieśni narodowe, a 
podczas toastów głównych, jak cesarskiego, potem 
nowego króla kurkowego i jego marszałków, bito 
z moździerzy. Toasty posypały się gęsto: wznosili 
je król kurkowy, wiceprezes Towarzystwa strzele
ckiego Dr Markiewicz, honorowi członkowie bractwa, 
prezes Akademii Dr Majer, prezydent miasta Dr W ei
g e l, wiceprezydent Dr Michał Schmidt, najstarszy 
z żyjących królów kurkowych p. Ludwik Zieleniew
ski, wreszcie Dr Hajdukiewicz powtórzył przy toa
ście „Kochajmy się,“ wiersz odpowiedni Pola. Na
deszły także telegramy od prezesa Towarzystwa 
strzeleckiego, bawiącego w kąpielach p. Stookmara 
i od honorowego członka J. I. Kraszewskiego, które 
odczytano. Prezes Dr Majer w odpowiedzi do toastu 
na jego cześć nawiązał myśl, aby trafne tu cele 
strzelców, były strzelcom jako obywatelom bodźcem 
do dążenia ku celom rozleglejszym, publicznym, 
których osiągnięcie powinno być ich zadaniem; Dr 
W eigel dopełnił tej myśli ze względu na oświatę.

— Emigracya żydowska. Dzisiaj rano przeje
chali przez Kraków do Ameryki wychodźcy izrae- 
licey z Rosyi w liczbie 291 osób.

—  W ynik glosowania na zgromadzeniu krakow
skiego Towarzystwa oświaty ludowej, które się od
było wczoraj jest następujący: Na 340 głosujących 
otrzymali na członków wydziału bezwzględną wię
kszość głosów: 1) Dr Wilhelm Dadlez 317, 2) Ro
man owicz Tadeusz 315, 3) Żółtowski Ignacy 294, 
4) Dzieduszycka hr. Anastazya 285, 5) Dr War- 
schauer Jonatan 251, 6) Dr. Asnyk Adam 225, 7) 
Gutowski Zaoharyasz akadem. 209, 8) Wiczkowski 
Józef akadem. 201, 9) Ożóg Kazimierz prez Czyt. 
akad. 182, Nadto otrzymali: Czubek Jan prof. gim. 
166 głosów, Bartoszewicz Kazimierz 154, Dr Ro- 
senblat Józef doc. u. 154, X. Dr Chotkowski 147, 
gzukiewicz Feliks 150,  Jabłoński Wincentydyr. 142, 
Dr Czesnak Feliks adw. 139, Maciołowski Julian 
dyr. 119, Dr Seredyński Władysław dyr. 117, Schle- 
singer Majer naucz. 100. Wielu innych otrzymało 
mniej niż 100 głosów. Przewodniczącym obrano 
przez aklamacyę Dr Ferdynanda Weigla. Wobec 
tego, że tylko 9-ciu otrzymało bezwzględną wię
kszość głosów, będzie musiał wydział zwołać dru
gie walne zgromadzenie celem uzupełnienia wydzia
łu 8-ma członkami i wybrania komisyi kontrolują
cej, na którą padło ledwo kilkadziesiąt głosów. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że przy uzupełniających 
wyborach wejdą do wydziału i komisyi kontrolu
jącej reprezentanci duchowieństwa i nauczyciele 
szkół ludowych lub wydziałowych.

— statek  parowy rosyjski, na którym mieszana 
komisya regulacyi Wisły odbywa badania techni
czne korzystając, z podniesienia się wody, przypły
nął do Krakowa i stanął pod mostem Podgórskim. 
Jest to lekki, zgrabnie zbudowany mały parowiec, 
który dotąd nie był ochrzczony. Z polecenia mini- 
steryum w Petersburgu, przyjmie nazwę , Wisła.“ 
Miał on odbyć wycieczkę do Bielan. W starostwie 
tutejszem mieszana komisya pracuje obecnie nad 
planami regulacyjnemi.

—  Popis w  szkole Towarzystwa Muzycznego. 
Wczoraj w południe odbył się w sali prób Towa
rzystwa Muzycznego roczny popis uczniów i uczen
nic wobec licznie zgromadzonych gości i kilku człon
ków Wydziału Towarzystwa. Program popisu skła
dał się z kompozycyj odegranych na fortepianie, 
skrzypcach i organach, niemniej z kilku odśpiewa
nych piosnek. Cały popis odbył się gładko i sta
rannie, widocznie też wywarł na słuchaczach miłe 
wrażenie, które się objawiło częstemi oklaskami, da- 
nemi młodym wirtuozom. Takie zadowolenie a za
razem uznanie gorliwej i sumiennej pracy nad wy- 
kształcemom muzykahtęm stanowi niezawodnie za

równo dla nauezycieli jak uczniów najpiękniejszą 
nagrodę.

—  W kościele 0 0 . Kapucynów odbył się ślub 
we czwartek (22 b. m.) p. Józefa Kusionowicza, no- 
taryusza, z p. Anielą Federowiczówną, córką oby
watela i radcy m, Krakowa i Eleonory z Hłasków. 
Związek pobłogosławił X. Kaczkowski, przeor OO. 
Karmelitów.

—  Wybryki uliczników. Zwracamy uwagę straży 
plantacyjnej na podrostków, którzy na plantacyach 
rzucają kamieniami tak z wolnej ręki jak również 
i z procy. Już trzy razy wybili szyby w domu p. Steh- 
lika i osoby przechodzące skarżą się, że są nara
żone na pociski.

— Konie straży pożarnej pozostawione na chwilę 
bez dozoru, poniosły dziś po południu wóz ulicą 
Ś. Tomasza i złamawszy jeden z słupków odgrani
czających ulicę od plantacyj, wpadły na plantacye, 
gdzie zostały schwytane. Szczęściem, że nie było 
wtedy spacerujących i nikt nie doznał uszkodzenia.

—  Strzyżów 24 czerwca. Marszałek krajowy Dr 
Zyblikiewicz badając w okolicach Krosna i Jasła sto
sunki domowego przemysłu tkackiego, udał się w o- 
kolice Błażowy, i w piątek (23 b. m.) przejeżdżał 
przez Strzyżów, dokąd wstąpił dla odwidzenia sędzi
wego dawnego kolegi sejmowego p. Ignacego Skrzyń
skiego. Liczne grono sąsiednich obywateli, między 
nimi posłowie sejmowi pp.: X. prał. Buohwald, hr, 
Mycielski, p. Roman Michałowski, prezes Rady po
wiatowej rzeszowskiej Edward Jędrzejowicz, przy
byli do Strzyżowa celem powitania Marszałka, któ
rego sędziwy gospodarz z prawdziwie staropolską 
gościnnością podejmował, Podczas objadu wzniósł 
p. J. Skrzyński toast na cześć Marszałka, dziękując 
Mu za odwidziny i podnosząc gorliwość, z jaką 
Marszałek zajął się tą dotychczas w uśpieniu będą
cą gałęzią przemysłu domowego. Wieczorem wyje
chał Marszałek na noc do Zyznowa, majętności 
p. Marcelego Straszewskiego. W przejeździe witano 
wszędzie Marszałka w sposób uroczysty, w miaste
czku Strzyżowie Rada miejska z burmistrzem p. 
Ligęzą na czele, który powitał Marszałka przemo
wą, straż ogniowa ochotnicza, młodzież szkolna i 
przełożeni gminy Izraelickiej. Marszałek wypytywał 
się o stosunki miejscowe i przyrzekł zaopiekować się 
prośbą miasta i okolicy co do zmiany kierunku drogi 
do Rzeszowa. Następnie przejeżdżał Marszałek przez 
dobra Godówę do fundacyi stypendyjnej śp. A. Dydyń- 
skiego należące, oglądając z zajęciem majątek ten pod 
zarządem Wydziału krajowego będący. Na granicy 
tej znowu powitał Marszałka p. Straszewski, a u- 
rządzona przez niego banderya konna z 25 dobra
nych młodzieńców złożona, towarzyszyła p. Marszał
kowi aż do dworu, przy którym zgromadzeni wło
ścianie z kilku sąsiednich gmin i okoliczni tkacze, 
powitali Marszałka. Tu oglądał Marszałek wyroby 
tkackie miejscowe, chwalił te wyroby i zapewniał 
tkaczy o swej opiece; wieczór spędził p. Marszałek 
w licznem towarzystwie okolicznych obywateli, 
przyjmowany nadzwyczaj gościnnie przez gospoda
rza p. Straszewskiego, a ochocza zabawa trwała 
do późnej nocy. Na drugi dzień udał się p. Mar
szałek do Błażowy, odprowadzony przez pp. Jędrze
jowi czó w i p. Straszewskiego.

Marszałek Z y b l i k i e w i c z ,  o ile nam wiadomo, 
miał w dalszym ciągu swej wycieczki zawitać wczo
raj do Biały pod Rzeszowem, gdzie oczekiwał go 
z obiadem prezes Rady powiatowej rzeszowskiej p. 
Edward Jędrzejowicz. Następnie Marszałek odwidzić 
zamierzał w Staromieściu p. Adama Jędrzejowicza i 
dziś rano powróci do Lwowa. Udając się do Strzy
żowa, Marszałek odwidził w Dobrzechowie tamtej
szego proboszcza, kanonika i posła na sejm X. Buch
walda, który mu świetne na parafii zgotował przy
jęcie. Liczne tłumy ludu powitały tam Marszałka, 
a jeden z włościan przemówił do niego godnemi 
uwagi słowy.

—  Z Kissingen donoszą, że bawi tam W. ks. 
Włodzimierz wraz z żoną i dziećmi.

—  Sprawa Estery Solf mossy przybiera coraz gro
źniejszy charakter. Jak wiadomo, padło na żydów 
w Tisza-Eszlar podejrzenie o okrutne zamordowanie 
Estery. Żydzi, chcąc się oczyścić z zarzutu tej zbro
dni, wyznaczyli nagrodę 5000 złr. za wykrycie mor
dercy. Temi dniami znaleziono zwłoki Estery w Cisy. 
Według Debreczena twierdzi strażnik ziemski, który 
ujrzał najpierw trupa, że wydobyli go flisacy z Cisy. 
Flisaków tych wszakże nie można było odszukać 
w promieniu sześciu mil. Matka Estery własna, chrze
stn i matka i rodzeństwo przeczy stanowczo, jakoby 
dobyty trup był Esterą. Śledztwo sądowe wykazało, 
że w suknie Estery przebrano jakąś zmarłą na su
choty dziewczynę i wrzucono przed dwoma najwy
żej tygodniami do wody. Posądzają powszechnie ży
dów, że chcąc zatrzeć ślady zbrodni lub odepchnąć 
od siebie podejrzenie, użyli tego środka. Telegraf 
rozniósł też wiadomość o aresztowaniu w Tisza- 
Eszlar zastępcy rabina, Rosenberga, i odprowadze
niu go pod silną eskortą do Nyiregyhaza. Ścisłe 
śledztwo jest prowadzone; między Eszlar i Dada 
we wszystkich gminach tak katolickie jak i żydow
skie cmentarze są przeszukiwane, czy grobu gdzie 
nie odkopywano; wszystkie listy zmarłych są ba
dane, czy każda zmarła osobistość została rzeczy
wiście pogrzebaną.

Ludność w Tisza-Eszlar i w okolicy całej jest 
ogromnie przeciw żydom rozdrażnioną, miało już 
nawet przyjść do wykroczeń i ciężkich obrażeń 
ciała. Sąsiedni okoliczni, jak pisze Presse, tak odzy
wają się do mieszkańców Tisza-Eszlar: Czekamy, 
żeby w Eszlar zaczęto bić żydów, my pójdziemy 
w tesame ślady. Że lud w Tisza-Eszlar dotychczas 
nie wybuchł, zawdzięczyć to należy pewnemu kato
lickiemu kapłanowi, który wstrzymuje go od takie
go kroku. W Nyiregyhaza panuje tak groźne uspo
sobienie, że teraz dopiero rozumieją żydzi, jak 
strasznie dla nich może się skończyć ta sprawa. 
Z Eszlar wyjechało około dziesięciu rodzin żydow
skich. Żydzi otrzymują listy bezimienne z nakazem, 
ażeby miasto najdalej do dnia 25go b. m. opuścili. 
W Tyrnau został przed kilkoma dniami jeden z ży
dów na ulicy pobity; w mieszkaniu rabina i w ży
dowskiej szkole wybito okna. Na granicy Tisza-L5k 
napadnięto podróżnych żydów, jednego z nich ścią
gnięto z wozu i tak zbito, że już umarł. Nawet w 
w Peszcie na miejscach publicznyoh spacerów po 
ławkach bywają przylepiane karteczki w rodzaju 
winiet, lżące żydów. Z Gflns przybyła deputacya izra
elitów do p, Tiszy, by go prosić o czynną opiekę.

— Wystawa a fe w t i te  Towarzystw* Przyjaciół Baiufc
Płfknjeh w in fe ie u n fe s a h  otws&te codziennie od ^®d». 
tied fiu śkrj, prim  Beatadstalkn. — Wstęp w nl*d*!e% 15.
w to e  powszednie: 8# centów,

—■ G ahiaet s s e h s o l e g i e s n y  uni wersyt e t *  Ja- 
|iei!ofiskiego {Oaikgmm mafmj awUtarf moins ®?- 
Śsfenn o od !8q lej prócs aiedsieł, świąt i tm j}  unl- 
wersyteekleb.

— ifiaswa TodmfeRr.o- ptsemyrfowe w gsaaeta JfraaeS- 
sskfińskira otwarta sadsieEKM od g. IGej do. 6ej. — Wstęp 
90 sent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2eJ bezpłatnie

—  Dnia 24 i 25 czerwca pogoda; te m . d„ 24 od

12*4 doszedł do 27*5 C., zaś dnia 25 od 10*0 do 
27*5 C. Barometr dość wysoko; o godz. 7ej rano d. 
26 stan jego był 747*1 millim., ternom. 15 2 C.— 
Wiatr wschodni.

— We wtorek 27 czerwca: Ś. Władysława kr. w.

W iadomoici a rtystyczn y  literackie
i naukowe.

W Muzeum techn.-przemysłowem krakowskim we 
wtorek (27go b. m.) o godz 12ej zostanie otwartą 
wystawa prac uczennic muzealnych z wydziału sztuk 
pięknych i trwać będzie przez cztery dni do Igo 
lipca. Zwiedzać ją będzie można codziennie od lOej 
zrana do 5 ej po południu.

Jutro we wtorek urządza Krakowskie Towarzy
stwo Muzyczne koncert w ogrodzie Strzeleckim ze 
współudziałem dwóch orkiestr wojskowych, miano
wicie pułku Nr. 40 kapel. E. Patzke i pułku 60 
kapel. G. Mahr pod kierunkiem artystycznym Sta
nisława Niedzielskiego. Program wielce urozmaico
ny jest następujący: Wagner: marsz tryumfalny 
z „Rienzi* wykonają obie orkiestry dyr. E. Patz
ke; C. M. W eber: uwertura z „Euryanthe* 2 orkie
stry dyr. G. Mahr; Mozart: „Uwielbienie sztuki* 
chór r ęzki; Beethoven: chór więźniów z „Fidelio* 
na głosy męzkie z tow. orkiestry; Moniuszko-Żeleń
ski: „Pochód Litwinów* chór męzki z tow. instr 
dętych; Żeleński: „Polonez* odegrają 2 orkiestry, 
dyr. G. Mahr; Saint Saens: „Dance macabre* (po 
raz pierwszy) wyk. 2 orkiestry, dyr. E. Patzke; 
Żeleński: „Chór strzelców* na głosy męzkie z tow. 
4 waltorni; Herbek: „Do lasu* chór męzki z tow. 
4 waltorni; Moniuszko-Żeleński: „Znasz-li ten kraj* 
na tenor solo z tow. chóru męzkiego; Żeleński: 
„Mazur* wykonają 2 orkiestry, dyr. E. Patzke; 
Liszt: Il-ga Rapsodya, wyk. 2 orkiestry, dyr. G. 
Mahr; A b t : „Noc majowa* chór męzki z solem na 
tenor; Schumann: (na ogólne żądanie) „Życie cy
ganów* na sola, chór i orkiestrę; Wagner: marsz 
z opery „Tanhauser* 2 orkiestry, dyr. G Mahr. 
Na zakończenie spalone zostaną ognie sztuczne. 
Ponieważ obecnie nastała tak upragniona pogoda, 
przeto nie należy wątpić, że publiczność nasza li
cznie pospieszy na ten koncert.

P a w ł o w s k  25 czerwca o godzinie 10’/2 wie
czór (telegram):

W tej chwili kończy się przedstawienie M aryi 
Joanny  z p. Hoffmannową w roli tytułowej. Publi- 
ozność zapełniająca teatr okrywała oklaskami każdą 
niemal scenę. W czwartym akcie artystka miała 
wielkie powodzenie. Redaktor G olosu  Krajewski 
przyszedł za kulisy złożyć jej powinszowanie.

Od Administracyi „Gzom.*
Na pomnik Mickiewicza złożono pod cyfrą M. 

J. 2 złr., na świętopietrze od X. X . 3 złr.
Dla Towarzystwa oświaty Indowej złożył p. J. 

Gnmplowicz 2 złr. i 50 egzem, dziełka „Rachun
ki Dziadunia.*

Teatr polski w Petersburgu.
Podajemy opinie dwóch jeszcze dzienników pe

tersburskich o grze polskich artystów w dramacie 
Sardou Odette:

Gołos, opowiedziawszy bardzo szczegółowo treść 
Odetty, następnie wówi:

Pani A. Hofmanowa wykonała tytułową rolę 
Odette. Powstrzymujemy się od szczególowćj 
i  wszechstronnój oceny jój talentu po tem pier- 
wszem i jak dotąd jedynem spotkaniu się z arty
stką, a to tembardzićj, że mamy do czynienia 
z aktorką w ybitną, używającą między polską pu- 
blicznością wielkiego miru. Pierwsze to spotkanie 
jednakże zrobiło na nas jak najkorzystniejsze wra
żenie.

P. Hofmanowa jest, jak widać, artystką inteli
gentną, cryginalą i poważną, że nie wspomniemy 
już o jój wielkiem doświadczeniu scenicznem. Jest 
to talent, w którym przeważa nataralność a w któ
rym brak sztucznych efektów i który też nie jest 
szablonowym. Słowem jest to talent większy, któ
ry może przynieść zaszczyt najlepszćj scenie i naj- 
lepszój sztuce. Gdyby nie odcień apatyi i chłodu, 
który daje się czasem spostrzegać w  chwilach naj- 
dramatyczDiejszej jój gry, to interpretaeya roli 
przez p. Hofmanową byłaby bez zarzutu.

P. Szymański wykonał długą i trudną rolę hra
biego w sposób dowodzący talentu. On i pan Woj- 
dałowicz, któremu na ten raz dostała się bardzo 
podrzędna rola, odznaczali się swobodą i natural
nością gry.

Panowie Arwin i Żelazowski, szczególnie zaś 
pierwszy, trochę przesadzający, ale mający wdzię
czną powierzchowność i głos przyjemny, stanowią 
bardzo cenny materyał w  trupie p. Łukowicza.

Nasza notatka byłaby niezupełną, gdybyśmy po
minęli milczeniem grę p. Stachowiczówny, która 
jak już czytelnikom wiadomo, posiada wyższy ta
lent ingenue a w roli Beranżery przewyższyła 
wszystkie nasze oczekiwania.

Pietersburskiej L istok  tak o grze polskich arty
stów się wyraża:

P. Hofmanowa. która wykonała "olę Odęty, o- 
kazała się artystką poważną i z wyższym talen
tem, zrozumiawszy rolę swoję w sposób oryginały, 
nieuciekała się do wygórowanych efektów, niewy wie- 
rała silnych wrażeń, nietarguła nerwów rozpaczli- 
wemi krzykami i ruchami w miejscach potetycz- 
nych, słowem niestarała się o efektowność, ale 
grała realnie i  prawdziwie. Hrabina Clermont-La- 
tour jest przedewszystkiem arystokratką, nie mo. 
że więc rzucać się i krzyczeć, nawet w  tój sce
nie, gdzie mąż wypowiada jój dom. Tak też zro
zumiała i tak oddała swoję rolę p. H. i była zi
mną i pogardliwie dumną od początkn do końca.

Takim też był i hrabia, arystokrata, ju sque au  
bout des ongles. Szymański grał tę rolę chłodno, 
ale był bez zarzutu.

W iele osób wytyka ów chłód i spokój w  grze 
p. Hoffmanowej i p. Szymańskiego, jako wadę. 
Mieliśmy sposobność przepatrywać informacye ro
bione przez samego autora sztuki. Otóż powie
dziano tam wyraźnie, że hrabia i  hrabina są to 
ludzie chłodni i dumni, dla tego też artyści, bio
rący na się wykonanie tych ról, jeżeli chcą oddać 
wiernie i prawdziwie pomyślane przez autora typy, 
powinni o ile możności strzedz się gry sensacyj
nej i efektownej. Jednę tylko wadę spostrzegliśmy 
w pani H. to brak mimiki i nieeo słaby głos.

P. Stachowiczówna w roli JBeranżery była na 
swojem m iejscu, tylko francuskiemu sposobowi 
szybkiego mówienia nie mogła podołać i dla tego 
plątała się i powtarzała często.

P. Arwin, jako Bechamel, człowiek dowcipny, 
choć w  końcu dotknięty spleenem grał żywo, praw

dziwie i naturalnie. Jego causeries wypadały przy
jemnie i niewymuszenie.

Należy także wspomnieć o p. Frenklu, który 
rolę lokaja w  domu gry wykonał przewybornie.

Wogóle Odetta poszła wcale nie żle, ale jesteś
my zdania,, że p. Łukowicz lepiejby zrobił; gdyby 
nas zaznajomił z repertuarem wyłącznie polskim 

Tłomaczenia Odetty na język polski dokonał 
artysta tejże trupy, p. Arwin bardzo gładkim i 
potoczystym stylem , językiem pięknym i w y
kształconym.

Sprawy sądowe.

Proces przeciw Oldze Hrabarowej i towa
rzyszom o zbrodnię zdrady stanu,

L w ó w  24 czerwca.

(Ciąg dalszy).

Dzisiaj indagował X . N a u m o w i c z a  prokura
tor Girtler. Na długi szereg pytań odpowiedział 
oskarżony, że Mirosław Dobrzański przyjeżdżał 
do niego do Skałatu, prawdopodobnie w zamiarze 
poznania go. Mirosław Dobrzański jest bowiem 
Rusinem i dziennikarzem, chciał więc bliżej po
znać kolegę swego po piórze, zwłaszcza że oskar
żony ma w literaturze ruskiej dość głośne imię.

Wyjaśniał dalej X . Naumowicz swoje stosunki 
majątkowe, które są w niezłym stanie. Dziwi się 
nadto oskarżony, dlaczego wobec Szpundra nie 
byłoby mu wolno powiedzieć to, co jest napisane 
w broszurze L a  Pologne et les Habsbourgs, iż kie
dyś Galicya może w drodze zamiany przejść pod 
panowanie rosyjskie. Szpunder nie jest owym m u
zyk iem , za jakiego trzyma go prokurator; przeci
wnie jest to człowiek inteligentny, a oskarżony 
mówił do niego, jak do swego przyjaciela.

Na zarzut oparty na zeznaniach jednego z świad
ków, że X. Naumowicz miał zamiar przejść sam 
na prawosławie, odpowiada oskarżony, że tego 
nigdy nikomu nie mówił na seryo, chyba może 
w żarcie, poglądy zaś swoje co do zamierzonego 
przejścia Hnihczek i Zbaraża na prawosławie, wy
powiedział już dawniej: chodziło mu o demonstra- 
cyę, która stałaby się głośną i tym sposobem znie
woliła Rzym do kroku stanowczego, aby postano
wienia Soboru Florentyńskiego były ściśle prze
strzegane i ażeby oczyścić obrządek i zachować 
odrębność obrządkową cerkwi ruskiej.

Na pytanie obrońcy Dra Lubińskiego odpowiada 
oskarżony, że nie jest mu znany akt dyplomaty
czny ze strony Austryi, któryby kazał mu wnosić
0 nieprzycbylności rządu austryackiego do Rosyi. 
Obywatele państwa zastosownją swe sympatye lub 
antypatye do mocarstw sąsiedzkich podług wska
zówek dawanych przez swoje rządy. Owóż Au- 
strya nie zamanifestowała dotychczas niczem, aże
by nie sprzyjała Rosyi.

Na pytanie Dra I s k r z y c k i e g o  co do prze
konań politycznych, daje oskarżony następujące 
odpowiedzi:

Jestem Słowianinem p a r  excellence, a jako Sło
wianin mogę być Słowianofilem, mogę sympaty
zować i sympatyzuję rzeczywiście ze wszystkimi 
Słowianami w  całej Europie; wyznaję również łą
czność Rusinów z innymi Słowianami. Czytałem 
Szafarzyba Starożytności i Kollara pieśni i sonety.
1 one to zapabły we mnie miłość dla idei sło
wiańskiej. Oskarżony deklamuje po czesku jeden 
wiersz Kollara i dodaje, że będąc zawsze marzy
cielem, przejął się wypowiedzianą tam myślą zje
dnoczenia wszystkich Słowian. Ale ta idea nie 
może być nieprzyjazną dla Austryi, która powinna 
stać się dla Słowian Szwajcaryą pod względem  
wzajemnego stosunku ras tutaj zamieszkałych. 
Dalej wspomina oskarżony o zjeździć słowiańskim  
w Pradze w r. 1848 i o powziętym tamże projekcie fe- 
deracyi wszech-słowiańskiej. Idea ta została— a ja 
„jestem panslawistą austryackim," a jako takiego 
martwiło m nie, że Polacy nie chcą przyznać się 
do łączności z innymi szczepami słowiańskimi. 
Polakożercą nie byłem i nie jestem; kocham Po
laków, jako Słowian, ale jestem wrogiem polskich 
hegemonów, którzy gubią Rusinów, którzy w  r z. 
wydali w Krakowie hasło: niema kwestyi ruskiej, 
niema Rusi! Gdyby w  r. 1861 Sejm był przyjął 
wniosek ks. Jerzego Lubomirskiego o zgodzie, na
tenczas Unia nie istniałaby tylko na „kopcu." 
Ale ja nie obwiniam nikogo. Są to skutki nasze
go wychowania. W r. 1869 przyklasnąłem myśli 
zgody Polaków z Rusinami, usiłowanej przez śp. 
Ławrowskiego, ale zaraz po pierwszem posiedze
niu poznałem, że z tego nic nie będzie. Odpowie
dziano nam: my mamy siłę! To spowodowało nas 
stanąć w opozycyi i ratować od zagłady nasze 
świętości. Kocham w szystko, co słowiańskie. Mo
im jest Puszkin, moim Lermontow, moim Mickie
wicz, Korzeniowski, Szewczenko, Stefanowicz. Jest 
to związek duchowy. Ale o zwichnięciu słupów 
granicznych nie może być mowy, jak n. p. Tyrol
czyk nie może należeć do związku niemieckiego. 
Moim programem je st: przez opozycyę do zgody—  
a przez prawosławie do Unii. Przez opozycyę 
chcę brać polską zmusić do zgody; trzeba atoli, 
aby na ten kopiec (Unii lubelskiej we Lwowie) 
szedł najpierw Kaczała, potem Smolka, a nie sam 
tylko Smolka. W końcu oświadcza oskarżony, że 
cieszy go zawiązanie nowego stronnictwa liberal
nego w Wiedniu, jest bowiem nadzieja, że wszy
stkim narodowościom zostanie wymierzona słu
szność i sprawiedliwość.

Po tym wywodzie X . Naumowicza, który przy
brał cechę wielkiej mowy politycznej, zabrał głos 
prokurator celem wykazania, że między słowami 
a czynami X . Naumowicza zachodzą sprzeczności. 
Jak n. p. pogodzić pouczający wywód z wywodem  
drukowanym w broszurze p. n. P oslannyk  W ła-  
dym ira  W elykoho , albo z artykułem o śp. Gołu- 
chowskim drukowanym w  Petersburgu?

Na te zarzuty odpowiada oskarżony, że wiele 
się mówi i pisze, gdy się jest w opozycyi, która 
prawie zawsze występuje skrajnie. Jest to zwy
kła taktyka. Polacy, dopominając się praw swo
ich, nie poprzestawali na skromnych oświadcze
niach, ale powoływali się na prawa całego naro
du, całej Polski. Położenie Rusinów jest o tyle 
gorsze, że nigdy nie mogą mieć większości gło
sów. Za rządów absolutnych mieli Rusini więcej 
praw, niż obecnie, dawniej był język ruski języ
kiem obowiązkowym w  szkole; dziś nim nie 
jest. (?)

Na pytanie obrońcy Dra D u l ę b y ,  oświadcza 
oskarżony, że dziwi się, iż z powodu sympatyi dla 
Rosyi spotyka go zarzut. Wszakże i inne szczepy 
słowiańskie w  Austryi sympatyzują z Rosyą. W e
źmy tylko n. p. Czechów i  południowych Słowian.

Czesi wzięli demonstracyjny udział w  pamiętnym 
zjeździe moskiewskim. Oskarżony miał również 
zaproszenie na ten zjazd, mógł jechać bezpłatnie, 
ale nie pojechał, aby nie posądzono go o jakieś 
knowania; dzisiaj zaś jest takim agentem moskiew
skim , że nie może dostać wizy na paszport do 
Rosyi.

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonych I 
trybunał rozpoczął postępowanie dowodowe prze
słuchaniem świadków.

Świadek Dr Hieronim K o s t e c k i ,  gr.-kat. pro
boszcz w Zbarażu, zeznał pod przysięgą, że wsku
tek wyborów do Rady gminnej w r. 1880. tudzież 
wskutek datków konkurencyjnych na budowę no
wej plebanii, powstały nieporozumienia między 
nim a niektórymi członkami gminy Zbaraskiej. 
Te nieporozumienia wyzyskał słynny w Zbarażu 
agitator, Załuski, i potajemnie zaczął nakłaniać 
niektórych członków gminy, ażeby, chcąc się po
zbyć uciążliwych datków konkurencyjnych, prze
szli na prawosławie. Świadek, dowiedziawszy się
0 tem, zawołał do siebie Załuskiego, przedstawił 
mu karygodność przedsięwziętych kroków; wytłu
maczył mu, jak zdrożną jest jego agitacya za 
sehysma; słowa świadka skruszyły Załuskiego, 
przeprosił on świadka ustnie i pisemnie. W  liście 
wystosowanym do świadka, pisze Załuski, że mu- 
siał agitować, „bo jadł inny cbleb i dlatego mu
siał śpiewać inną piosenkę.' Dalei opowiadał 
Załuski świadkowi', że bawiąc we Lwowie, po
szedł do „Narodnego Dorna," że tam spotkało go 
dwóch nieznajomych panów, którzy namawiali go, 
aby agitował za prawosławiem. Przed innymi mie
szkańcami Zbaraża twierdził Załuski, że ze Lwo- 
wą otrzymał listy z zapytaniem, „dlaczego nie roz
poczyna zamierzonego dzieła?* Gdy już mieszkań
cy Zbaraża zaczęli podpisywać wiadomą dekla- 
racyę, ale przy tem objawiali wątpliwość, czy krok 
ten nie pociągnie za sobą złych skutków, poka
zywał im Załuski listy wrzekomo mu ze Lwowa 
przysłane, w których stały zapewnienia, że apo
statom nic złego się nie stanie. Później pokazało 
się, że te listy pisał sam Załuski.

Ostatecznie przyszło do zgody między świad
kiem a Załuskim, który zmienił się nie do poznania; 
stał się bogobojnym i piastował nawet w  cerkwi 
urząd starszego brata; to też nie mało zdziwił się  
świadek, gdy w  kilka miesięcy później dowiedział 
się.  że Załuski agitował za prawosławiem także 
w  Hniliczkacb. Zapytany o to, co jest powodem, 
że popadł znowu w  dawne b ł ę dy —  odpowiedział 
Załuski „że jest biedny i zrobił to dla zarobku".

Gdy w Hniliczkacb zaszły wiadome wypadki 
delegował konsystorz X. Dra Kosteckiego, X. Ma
liszewskiego i X. Kaczałę do przeprowadzenia 
śledztwa. X. Kostecki wziął ze sobą Załuskiego 
do Hniliczek i tenże agitował znowu pomiędzy 
tamtejszemi włościanami za odstąpieniem od de- 
klaracyi wiadomej, czyli agitował znowu za unią. 
Na podróż ze Zbaraża do Hniliczek dostał 10 złr.

Zeznał dalej świadek, że nie jest prawdą, aże
by z ambony nazywał Załuskiego szyzmatykiem, 
przestrzegał tylko ażeby wierni nie kupowali bro
szury „Podróż do Rzymu", którą sprzedawał Za
łuski; przestrzegał także, ażeby nie chodzili do 
Poczajowa.

Załuski zwierzył się przed świadkiem, że de- 
klaracye co do przejścia na prawosławie nanisał 
mu jakiś pan w biurze Płoszczańskiego we Lwo
wie. Dalej zeznał świadek, że Załuski skarżył go 
do konsystorza metropolitalnego; zjechał na komi- 
syę X. Fortuna i pokazało się , że skarga nie 
miała żadnej podstawy.

Świadek Franciszek G a r g u l i ń s k i ,  gospodarz 
ze Zbaraża, obrz. łacińskiego, zeznał nod przysię
gą, że przed 2 laty odbywały się w  Zbarażu w y
bory do Rady gminnej. W skutek tych wyborów 
pewna część wyborców zamierzała wnieść protest. 
W tym celu, z polecenia wyborców wyjechała de
putacya złożona z Gargulińskiego, Sawczuczyńskie- 
go i Załuskiego. Przybywszy do Lwowa, udał się  
Załuski z swoimi kolegami najpierw do Płoszczań
skiego. Załuski wyłuszczył rzecz, poczem p. Pło- 
szczański kazał mu udać się do adwokata Dra 
Jana Dobrzańskiego z prośbą o napisanie protestu. 
Poszła tedy deputacya do Dra Dobrzańskiego, któ
ry tłumacząc się brakiem czasu, odesłał ją napo- 
wrót do Płoszczańskiego. Co się dalej stało i kto 
napisał protest, tego świadek nie wie, przypomina 
sobie tylko, że podczas rozmowy z Płoszczańskim  
wyłuszczal mu Załuski zatargi jakie zachodzą 
między gminą a X . Kosteckim. P. Płószczański 
radził Załuskiemu, ażeby z ta sprawą udał się do 
ofieyała X. Maliowskiego. Deputacya udała się  
więc do tego prałata. Załuski twierdził wobec 
niego, że X. Kostecki trzyma z Polakami, na co 
X. Malinowski miał powstać, rzucić piórem o stół
1 zawołać: „ot o  r y m s k i  pip".  (X. Kostecki bo
wiem kończył w Rzymie studya teologiczne).

Świadkowi nie wiadomo, czy Załuski agitował 
za prawosławiem; słyszał tylko, że pewna część 
gminy chciała przejść na prawosławie; pewnego 
razu opadła gromada ludzi Załuskiego na rynku 
w Zbarażu i zaczęła go interpelować „gdzie ma 
cerkiew dla tego popa"? „Cbcecie wiedzieć gdzie 
cerkiew*? — zawołał Załuski —  „Oto cerkiew" 
(wskazując ręką na rynek) a „oto pop* (wskazu
jąc ręką na niebo).

Świadek Paweł S a w c z u c z y ń s k i ,  stanu wol
nego, lat 50, gospodarz w  Zbarażu. Powodem za
miaru przejścia na prawosławie były zatargi z _X. 
Kosteckim. Świadek należy do komitetu kościel
nego i głosował przeciw budowie plebanii, ale 
przegłosowali go dwaj inni członkowie, z których 
jeden był zastępcą obszaru dworskiego a drugi 
zastępcą konsystorza. Świadek opowiada następnie 
zgodnie z zeznaniami Gargulińskiego szczegóły po
dróży do Lwowa, dalej szczegóły bytności swojej 
u Płoszczańskiego, który wysłał deputatów Zbaraz- 
kich do Dra Dobrzańskiego z prośbą o napisanie 
protestu przeciw wyborom a do X . Malinowskiego 
ze skargą na proboszcza. Świadek ten zeznał, że 
Załuski skarżąc się przed X . Malinowskim na X. 
Kosteckiego, dodał, że jeżeli ksiądz ten z parafii 
nie zostanie usunięty, naówczas gmina cała przej
dzie na prawosławie. Deklaracyi świadek nie pod
pisał, a kolportował ją do podpisania Załuski.

Świadek Stefan W a n k i e w i c z ,  gospodarz ze 
Zbaraża zeznał pod przysięgą, że w  towarzystwie 
Załuskiego jeździł do Tarnopola i tam nauczyciel 
ludowy, niejaki Weiner, poddał pierwszy Zału
skiemu myśl przejścia na prawosławie, aby poz
być się księdza i obowiązku utrzymywania cerkwi 
i plebanii. Załuski powróciwszy też do Zbaraża, 
zaczął propagować tę ideę pomiędzy ludem, ^w y
chwalał stosunki rosyjskie, tłomaczył że włościa
nie przeszedłszy na prawosławie polepszą? sobie 
byt materyalny i że następnie chodził po chału
pach i zbierał podpisy pod wiadomą deklaracyę- 
To też w gminie nazywano Załuskiego „Moska
lem".
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X. Michał M a l i n o w s k i ,  oficyał i kanonik je-1 którzy nigdy nie mówią nieprawdy i nigdy nie wzy- 
neralny n ś. Jnra, zeznał pod przysięgą, że przy-lwają imienia boskiego nadaremnie.

TT 111 o V k a    j __
Depesze.

L w ó w  26go czerwca Świadek H o c a l n k  ze-1 
znał, że Szpunder kazał X. Kaczale wymazać n-f 

ssycn Siow sprecnera  tej aeputacyi (Załuskiego) I ny i przesiedział 2 miesiące w więzieniu śledczem,lst?P, jakoby hr. della Seala nakłaniał Hniliczan 
poznał świadek, że skarga nie może być prawdzi- poczem śledztwo przeciw niemu zostało zaniecha -1 (l° aP°&tazyi. X . Kaczała twierdził, że nie potrzeba, 
wą, że jest w niej bardzo wiele przesady X. Ko I ne. Pod przysięgą zeznał ten świadek, że powo-|boAto br- della Scali nie zaszkodzi.
Stecki bowiem jest znany jako człowiek rozstrópny I dem przejścia na prawosławie była ta okoliczność, I . Świadek X. H e r  a s y  m o wi e  z, proboszcz w Hni- 
i wzorowy kapłan. Z całej skargi można było wy-1 że gmina Hniliczek musiała ponosić wielkie c ię-|bcacb zeznał, że powodem odstępstwa był brak 
snuć tylko ten jeden wniosek, że gmina nie chce I żary na utrzymanie gminy w Hnilicach wielkich, I osobnego księdza w Hniliczkach; nie jest prawdą, 
dać pieniędzy za zbudowanie plebanii. Czyniąc je-1 a nie miała żadnego pożytku z tamtejszego pro-1 aby milczeniem lub obojętnością pochwalał apo- 
dnak zadość prośbie deputatów Zbaraskich wysłał I boszcza księdza Herasymowicza. Gdy starania jej I sfcazye.

N A D E S Ł A N E .  (1428-6-10)

I

Źródło Arcyfesięćny S tefan ii
Bayobntszy kwas węglowy na turalny  alkalicz

ny, napój stołowy orzeźwiający, działa 
— skutecznie w ciezpieniach

żołądka płuc i 
gardła

. . . . . . . . . . .  ..wwndZAWlOWA
Przedsiębiorstwo wód mineralnych K a b l  i  sn . 

w Krondorfie pod Karlsbadem. (

W  Krakowie skład główny u Konrada W e n t z 1 a 
i n Konstantego W i s z n i e w s k i e g o .

dalej, że Z ałusk i nie
( N A D E S Ł A N E . ) 11

konsystorza wpłynęła aeaiarauya ™  uumemoji ąoiyuaa a minurnuy, pusiara i — zczuai ,  «.o »  uyopuiauu pou- 1  w skutek licznych a często rzeczywiście zadziwia-
iż przechodzi na prawosławie, wysłał konsystorz 8Ję o to, aby ten ksiądz pobierał płacę z funduszu ®z a s ostatniej wojny stał Naumowicz po stronie jących skutków osiągniętych przez nivn eośćcowv 
komisję złożoną z X. Maliszewskiego, X Kacza- religijnego gr. orient. X. Herasymowicz dowie- świadek zaś po stronie Turcyi. Naumowiez Kwizdy powstał tak żvwv n S
ły i X. Dra Kosteckiego. Przed wniesieniem de-1 Wziąwszy się nawet, że gmina przechodzi już na I P°JT.le,*zla*> , że rełigia ma znaczenie, jsżeli słnży | uważał za stosowne znacznienomnnżvć swni*«lło 
klaracyi konsystorz zgoła nic nie wiedział o za- i prawosławie, powiedział: „Co mi tam do tego, I P°lityce. Oskarżony przeczy temu. Prezes stwier-jdy — Obpcnie nlvn pośćccwp loot J a k - 
miarze Hniliczan. Komisya po dwudniowym po-1 mech przezemnie przechodzą na źydów.“ 55 protokółu, że Wesołowski inaczej mówił, a I wszystkich antekLh w Austrii w „ , nabycia we
bycie w Hniliczkach nawróciła napowrót wszy I Szpunder zajmował się całą sprawą; przywiózł I mianowicie Naumowicz miał powiedzieć, że Rosya' ęgrzech

f"? 1qPO 017 A * Irnw nl in  21. I PTI PHI PfillfflA Ka olo Arl nł <\ ^— --- A. •
uj'uic w X1 UUluznauii uawiuuna uapuwrui ws&y I fl«jsuu«<w oię uai?g apiawłj; pri&y WIOZi
stkieb włościan na unię, zdała następnie o tern I zkądś deklaracyę; kazał ją  podpisywać, twierdził, 
sprawę Namiestnictwu i na koszt X. Harasymo-1że indzie nie potrzebują troszczyć się o to, zkąd 
wicza, proboszcza w Hnilicach wielkich, ustano-1wezmą się pieniądze na wybudowanie nowej cer- 
wiono w Hniliczkach kooperatora. Od tego czasu I 5 twierdził, że na ten cel jakiś redaktor ze 
panuje tam największy spokój. W całym kraju nie I Lwowa przyrzekł dać 50 złr. Nie znając dniosło- 
ma nigdzie agitacji za prawosławiem Tylko nie-pei aktu tego, podpisywali włościanie deklaracyę, 
które gminy ruskie, jak n. p. Małowody, Nowe-1 Szpunder zawiózł ją  do Lwowa, 
sioło, Dorubastówka, przeszły na protestantyzm, aże-1 Dopiero gdy ze Lwowa zjechała komisya kon- 
by następnie przejść na obrz. łaciński, wiadomo I systoryalna i świadek dowiedział się z przemó- 
bowiem, że w skutek concordii obecnie z obrz. gr. I wienia X. Kaczały, że przechodząc na prawosła 
kat. na łaciński przechodzić nie wolno. Świadek I w*e chcą włościanie zerwać z Stolicą apostolską— 
przyznaje, że konsystorz ma ogromne kłopoty pódl uwobiło mu się zimno— powiada świadek— i pier-, tn /w i  
względem obrzędów, które nie są jednolite. W ka-1 wsz7 podpisał protokół oświadczający, że zostaję I {?* J  p 
żdej decyzyi są odrębne obrzędy a co gorsza,IPrzy Unii. Za mną poszli wszyscy inni. 13 a e s s
w każdej niemal wsi są jakieś odrębne stosunki. I Świadek Wasyli Z a z u la , jako krewny Szpun- 
To też^nakazał konsystorz trzymać się tych obrzę-1 dra, został uwolniony od świadczenia przeciw nie- 
dów, jakie sa przestrzegane w kościele metropoli-1 mo> *1® natomiast był pytany co do szczegółów 
talnym u ś. Jerzego we Łwowie^ Tę kwestyę o-1 tyczących się X. Naumowicza. Eazem ze Szpan-

~  ............  “  drem był świadek u X. Naumowicza celem pora
dzenia się, czy wolno przejść na prawosławie. X.
Naumowicz nie pochwalał tego zamiaru, ale owiad- 
czył, że przejść wolno.

Później, gdy już deklaracye Hniliczan były wnie-1 
sione do władz właściwych i gdy zjechał na miej- ■

gnębi religię, bo chodzi jej o cele polityczne t. j. 
o zdławienie polonizmn* N A D E S Ł A N E .

brządków podniósł przed laty X. Włodzimierz Ter
lecki, teolog paryski, a kontynuował sprawę X. 
Naumowicz, który na ten temat przedłożył'me
tropolicie Jaehimowiczowi stos memoryałów. Miał 
być nawet zwołany synod, ale wskutek śmierci 
Jachimowicza do skutku nie przyszedł.

see starosta i oświadczył, że trzeba będzie zapła- 
za niedostateczne ostemplowanie i

Na dalsze zapytania zeznał X. Malinowski, ż e l8?? [osta i {
metropolita Sembratowicz wydał 3 kurendy zaka-1 grabą karę — ---------- .
żujące duchowieństwu prenumerowania Słowa i I deklaracyi, poszedł znowu Zazula ze Szpundrem 
Prołomu. X. Naumowicza wzywał także X. Sem-| .~  Naumowicza, który powiedział: Przejdźcie 
bratowicz celem zwrócenia uwagi jego, ażeby o-1°aza<ł na unię, kiedy inaczej być nie może, kie-  
strożniej pisał w Nauce- chwalił bowiem w te m |d y ś,przyjdzie to samo z siebie, gdy Rosya zajmie 
piśmie kwakrów, utrzymując, że są najlepszymi I .j — ot już teraz zdejmują rosyjscy inźy-
katolikami. ' I merowie plany forty fikacyj przemyskich. „Ja się

W dalszym ciągu objaśniał świadek dzieje unii I ~  powiada świadek — i przeszedłem na-
zgodnie z tern, co już powiedział X. Naumowicz; aa nni9- ,
przyznaje świadek, że wiarą obecnych uniatówl . te zeznania czyni X. N a u m o w i c z  uwagę, 
było pierwotnie prawosławie. I że już samo słowo ? kiedyś” wskazuje, żeniemy-j

W dyssertacyę teologiczną z X. Malinowskim o anneksyi Galicyi przez Rosyę w najbliższej 
wdawał się oskarżony p. Adolf Dobrański i w d łuż-|?rZy ŚCI2 lee.z móSł ™ieć tylko na myśli poglą-
szym naciskowym wywodzie, cytując w oryginał-1 rr wyPowieazia°e w , broszurze La Pologne et les | 
nych tekstach łacińskich wszystkie odnośne do- MabsP0U.r9s> w której jest mowa o ewentualnej 
gmata a dalej bulle i breve papieskie, dowodził, wW n!V «2chodmej Gahcyi za Kongresówkę.

o na bulle: Maanus STiade? ,Marko M.a 11 n 0 c ̂  włościanin z Hni-

.  .  , ---- ,  - , ------------  - — i Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku
I l i S p S B i f i l W i  R M IB l I i rZ 0 M ¥ S f . I lekarskich pism fachowych i wielu praktykujących

* I lekarzy okazały się nader ś w i e t n i e  wyrabiane 
^  „ .przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj-

i d n i?  & m e?Sf L w o w sk ie j carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych
2 7 ?  S a W s e d ! Ś; 12“  io  Pr6b Jako Jeden z najpewniejszych lekarstw w u-
. n.* f: t  r " —  ®® T 'T  “ •» J«c*mień trudnionem trawieniu i następnych chorobach, ja-

“ n. 1° ° ‘“  k| emi 8^ : zatkanie> wzd9cia> brak aPetytu, bole
» T  ’oiT" okom4a głowy> uaerzenia krwi, hicie serca, cierpienia wą-

” • l y g p . ! ! ? .  d° . 3285 «l» -  tro ty  i 4 6 H  hemoroidy, medokrewooV blada-
10 82 lin m Va .'5 tologir. (na jesień) od czka i t. p. Prócz tego mają one także tą wielką
da - 2  r®  (®ef-wrze.) od korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami

208---; że działają łagodnie, nie osłabiają chorych orgaców- 
J l ’ loęo 46 25 ’ oJ®J i=»epako-1 lecz wzmacniają i bezwzględnie są nieszkodliwe-

o a e e i n  pw enw  — • - ' — mi. Tania cena umożebnia także mniej zamożne,
IM  ii:" ”  “ u zakaPn0 tego rzeczywistego środka ludowego.
*  • 'a a S S ?  i ; m } rsf * kowy 72 50 Prawdziwe p i g u ł k i  szwajcarskie są do nabycia

W Fo e i ®w; pszenica w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i
r»fcuB I r  ,» ®F W malych Pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25
J  ® ł mzsnrmsz, — —. słr. — K o l o n i a  cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod

pisem Rich. Brandt w czerwonem polu, prawie we 
Kossia i? inn • i wszystkich a p t e k a c h ,  w Aywcu u Blumenthala

, E S r n w  i  s. a° I*pt-. w Sokołowie u Daniczaka apt., w Nisku u
do W rocSwk 48 ' * Kr«how* Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać
^  ^roctaw s i  markę 48 fenigów, i i  w o w a  m  darmo obszernych prospektów z lekarskiemi arty-

I kulami lub omówieniami.Krakowa 96 centów.
(25)

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

że poglądy X. Malinowskiego na bullę: Magnm , arko “ a l i n o w i c z  włościanin z Hni-
Dominus nie są trafne. Dodał oskarżony, że siel j  Podał znane już powody, które skłoniły gmi

nę do przejścia na prawosławie. X. Herasymowicz 
podsunął włościanom tę myśl, twierdząc, że dosta
ną osobnego proboszcza chyba wówczas, jeżeli 
przejdą na prawosławie. Całą sprawą zajmował

Dominus nie są trafne. Dodał oskarżony, że się 
temu nie dziwi, albowiem stanowisko X. Malinow
skiego nie dozwala mu wypowiedzieć całej prawdy.

Od 1 do lOgo 
[czerwca 1882 r.

Od Igo stycznia 
do 31go maja

Razem

L w ó w  25 czerwca.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia oświadczył
Kk/ viAam Y \.. T. 1 • J 1 • • 1 1 > w  I

się wyłącznie Szpunder, który twierdził, że pienią-1 czerwca 1881 r. 
dze na nową cerkiew nadejdą pomiędzy innymi 
także od Redaktora Słowa ze Lwowa. _______  owa> . Od Igo stycznia

Dalszy świadek, Stefan J a w o r s k i ’ włościanin|do31g0 maja
Razemobrońca Dr Lubiński, że w obec wywodów X. z Hniliczek zeznał, że myśl przejścia na schizmę 

Naumowicza i Adolfa Dobrańskiego, które w zu- poddał Szpunder, który miał już gotową deklara- 
p o t e  TOaSmly dzieje unii, jej znaczenie i jej cyę i kazał ją  podpisywać. Ten świadek wyjaśnia 
Stosunek wobec nraw naław ia. cofa nwói w niosek  I t o t  ja  Liji u __• _ , i •

KrakówLwó

188S
Telegramy własne w Czasu.a

złr.

, |Lwów-Brody1 
|Podwołoo7,ys,|

262,893

3,062,572

o.| złr.

11

36

72,527 92

855,240 27

c.| złr.

03

L w ó w  26 czewca. W horodeńskim dokanacie 
kler ruski postanowił nie wysyłać adresu z wyra 
zami lojalności ani do Pąpieża, ani do cesarza. Wy
stosowane zostaną natomiast memoryały wykazu
jące wszystkie wrzekome krzywdy. W ogóle w ko
łach kleru ruskiego objawia się zdanie, że skoro 

eg I prokurator tak stanowczo zaznaczył w Izbie są-
—   I | dowćj, iż jedenastu oskarżonych Rusinów nie mo-
Ą331,4651471; 927,7681191 4.259.233166 Iżna identyfikować z narodem lub ludem ruskim,

a tern samem nie należy aktu oskarżenia uważać 
za cień rzucony na Rusinów, w ogóle niestownem 
byłoby wystosowywanie adresu lojalności.

341,241

3,917,812

1881
złr. Io.

236,92439

2,937,74119

złr.

48,599

627,808

o.

46

23

3,174,6651581 676,407|69,

złr. o.

285,523 85

3,565,549 42

3,851,073127

Telegramy biura koresp.
r Wiedeń 26 czerwca. Do N. f r .  Presse dono-

„  ______  , j- .   (V . MUUMinvna,  , eu HW,aueK wvmsmai IA0f \ Tz Pesztu 26 b. m.. że syn Olgi Hrabarowej,
stosunek wobec prawosławia, cofa swój wniosek I także powody, dla których włościanie nie ch c ie li! . .,W a d o w I c e  22-go czerw. —  Płacono za 1001 Leja Hrabar, kadet pułku ułanów został w Mezti 
postawiony na jednem z poprzednich posiedzeń co | w pierwszym dniu urzędowania komisvi konsvstn-1 k^°Sram.ów P»zenicy 10 67 złr., żyta 7*12 — jLaborcz aresztowany. Znaleziono u niego kores 
do wezwania do rozprawy dwóch profesorów teo-Jryalnej powrócić do unii. Pojawił się bowiem diakl ,,^AiniS?ia t 6 42 Alr’» ° f sa .7’04 złF ’ “ emniaków P°P^ency® rosyjskie 
jogu jako znawców, przyczem czyni jeszcze doda- Soja ze Skałatu i nakłaniał Szpandra. aby nie od-l ’ 8 y * 8Iana 2 40 złr>
tkowe pytania do X. Naumowicza i p. Dobrań-1 stępował od deklaracji.
SKieeo. aźali lr/no .o  A n i  nunuwaf Ai/ta ónr 9 Hkoi n/ł I  J _______• i  •

N A D E S Ł A N I .

i . ««uuiunivziai j. i/uimtu I OliypOWdi ULI U6iilaraCYL I .  m
2 ° ; ażaii nzPa^  °»i prymat Ojca św? Obaj od- Dopiero na drugi dzień pojawił się Załuski z e L ^ ? S ^ / . WL!I^®le  ’•w®deB*ttne8 " Ie 
E l aJi5 zgodn,e». że .ten Pr.ymat, a p. Zbaraża i przedstawiał włościanom, że jeżeli nie *  5
uooraftski motywuje nadto długim wywodem hi- cofną deklaracyi, zapłacą Karę stemplową. To po- 
motycznym, dlaczego prymat ten uznawać musi. skutkowało — wszyscy powrócili do Unii.
wssutek wzmianki X. Malinowskiego, oświadcza Szpunder opowiadał także świadkowi, że X Nau- —  -  i »  czerwca, roaiug wiaaomosci nad-

“A .V ■?« -yr.iu--i, A i n a  ^.T^.firB aK SLtrvrlsss s s s t t S f  i r t
I przeciw Wollzeile. Ceny naitańsze w monarchii. —    *i.i___ . . .  .,_T.

P a r y ż  26 czerwca. Na wczorajszem r „ „ v- 
dzeniu konferencyi podpisanym został protocole 
de dSsinteressement przez reprezentantów wszy
stkich mocarstw, poczem rozpatrywano się w sy- 
tuacyi obecnej w Egipcie. Jutro nastąpi dalszy 
ciąg narad konferencyi.

Paryż 26 czerwca. Podług wiadomości nad
chodzących tu z Port-Said, panuje wzdłuż kanału

u3e tylko lud nasz, który ma zwyczaj wzywać 
Jezustannie Boga na świadka, zaklinać się usta
wicznie, napisał X. Naumowicz w N auce, że lud 

powinie sobie wziąć za przykład Kwakrów,
(Ciąg dalszy nastąpi).

I przeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii. — 
I Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Kto zwidzą 
| Wiedeń, powinien tam knpió towar. (1609-1)

domości przesłane z Aleksandry! stwierdzają, że 
Sienkiewicz z powodu nadwątlonego zdrowia za
żądał urlopu.

[ Paryż 26 czerwca. Biuro Rent ra donosi dnia 
25go b. m. z Aleksandryt: Chedyw nrzeslli
R a g b e b o w i  baszy list, w którym rozwodzi sie 

[nad zgubnymi skutkami zaburzeń d. 11 b. m., 2 
zwłaszcza nad ucieczką obcokrajowców, kupców 
i rękodzielników, mimo proklamaeyi, zapowiada
jącej przywrócenie porządku. W ruchu handlowym 
nastąpiła stagaaeya, kredyt upadł, a gotówka 
?nika coraz więcej. Ponieważ więc poniósł kraj tak 
wielkie straty, żąda chedyw energicznego śledztwa 
względem zajść w d. 12 b. m., które ni© mogłyby 
przybrać tak groźnego charakteru, gdyby były 
-tłumione w samym zawiązku. Chedyw żąda, aby 
Ragheb basza doniósł mu o przywódcach, podże
gaczach i współwinnych, w celu surowego uka
rania tychże i dodaje, że sytuacya obecna nie 
może trwać dłużej. Należy wytężyć wszystkie siły, 
aby przywrócić spokój i bezpieczeństwo, bo od 
tego zależy powrót ludności do dawnych zajęć i 
przywrócenie dawnych przyjaznych stosunków 
między krajowcami a Europejczykami. Chedyw 
liczy na sprężystość Ragheba i ufa, że Ragheb 
użyje środków właściwych, które położą konie© 
anormalnej sytuacyi.

P a r y ż  26 czerwca. Ajencya Hawasa donosi 
z Aleksandryi: Ponieważ porządek został przy- 
wrócony, floty państw obcych nie pozostaną pra
wdopodobnie długo w Egipcie. Niemcy porzuciły 

[zamiar ponownego wysłania okrętów do Aleksan
dryi.

L o n d y n  26go czerwca. Rząd angielski zarzą
dził wszystko co potrzeba, aby w razie koniecznym 
można zorganizować korpus ekspedycyjny dla o- 
chrony kanału sueskiego. Dwa okręty transporto
we mają się pojutrze udać do Gibraltaru i Malty, 
a ewentualnie zabrać tam wojsko na swój po
kład.

Londyn 26 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Aleksandryi: Sułtan udzielił Arabi baszy order 
Medżydje pierwszej klasy, a chedywowi przesłał 
dar kosztowny na pamiątkę.

Londyn 26 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Kairu: W odpowiedzi na telegraficzne zapytanie 
Lessepsa oświadczył Raghib basza, że pogłoska, 
jakoby kanał sueski był zagrożonym, jest zupeł
nie bezzasadną. Rząd poczytuje sobie za obowią
zek, utrzymać porządek i pokój w całym kraju, 
a przedewszystkiem w pobliżu kanału; o bezpie
czeństwo kanału sueskiego nie ma przyczyny o- 
bawiać się. Mimo tego oświadczenia, lud mieszka
jący wzdłuż kanału jest bardzo zaniepokojonym; 
w ostatnich dniach widziano bowiem mnóstwo u- 
zbrojonych Beduinów, uwijających się na wielbłą
dach w pobliżu kanała.

R y g a  26 czerwca. Od godziny l l ‘/a pali się 
gmach teatralny.

P e t e r s b u r g  26 czerwca. Goniec u rzą d  ow y  
donosi, że szef żandarmeryi okręgu warszawskiego 
jenerał - major A s z e w s k i  został mianowany 
pomocnikiem ministra spraw wewnętrznych, z za
liczeniem go do sztabu jeneralnego.

| Petersburg 26 czerwca. Okólnik ministra 
[skarbu ogłasza, iż wiadomość podana przez nie
które dzienniki, że minister skarbu ma zamiar 
nałożyć cło na zboże wywożone za granicę, jest 
zupełnie bezzasadną.

Petersburg 26 czerwca. Na wniosek jenerał 
gubernatora w Odessie i za uchwałą Śgo Synodu 
otrzymało 32 księży prawosławnych i sług ko
ścielnych, którzy starali się usilnie przeszkodzić 
prześladowaniu żydów w maju r. 1881, wynagro
dzenie od rządu rosyjskiego.

M a r o *  — W i l d  ©fi 26-go czerwca 2 godsiss 
30 Esiant po poi. Bests papierowa 76 60 — Heni* 
srebrna 77.20 — Ectta słota 94-90. 6 #  Res
ta słota węgierska 120- Losy s roku 1860
130 — — Akcje Banka Narodowego 827 —— - 
Akcja kredytowe 315-25. — Londyn 12015-— 
Dukaty — . — Napoleony 9*55-—. — Lombar
dy 137-50.— Losy 1864 rokn 170-75. — Akcy* 
kolei Karola Ludwik® 315-50 — Akcje kolei 

iLwowsko-Gxemiowieckiej 17050. — Akcje kolei 
w§g. półu.-wsek)dn. 163-—•. —  Anglo-Bank 124-—

[ Obligacją indamn. gałieyjs. 100 —, — Losy prćas, 
węgierskie 118*25.— Akcje koleś Kossycko-Bog. 
148-—-. — Akcje kolei póla.-zach. sugtr. 204 —. 
8 $  Listy sast. hipoteczne 102-—. — Marki 58-70 
Ruble 120 25. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt, Ziem. 101-—. — Nowa renta papierowa 
92 25 słr. — 4% Rests węgierska 88-10. 

Usposobienia giełdy: —-
fSewKlai 26-go czerwca 1882 roku. —- Bank

noty austryac. 17010 Krótki Wiedeń 170 45 — 
Krótka Warszawa 204-70.— Banknoty ros. 205 — 
5%  Listy zast Polskie 62 40. — 4%  Listy likw. 
Polskie 55*20 — Akcye kolei Karola Ludwika 
134 25. — Akcye austr. kredytowe 535-—.

BS5DAKTOR ODPOWIKDZIALOT I WTOAW4M 

A n im i i  KloSmk&msM.,

tore pieniędzy i papierów publ.

uW-

ii

26 czerwca.

n J i  D!0mieckio za 100 marek . .
“w at w a ż n y ...................................
20-franfeówka...................................
®peryał w a ż n y ..............................
tni>n° anstlyackie za 100 złr, , .

P°ny arebrne płatne za 100 ab, .

Listy zastawne i  oi
kraiow® galicyjska. . 

!nćemnizaeyjne galicyjskie
^  sty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ^

i  5stv T”w- kreV -  ziemsh3 ! “ ) 1 1  
£ " banku hipot. . . 5 §

ealie. zakł. włość. . ) f  S 
% zas*- §ąl- zakł. kred. wło. za 100 złr.
* UkZ  ! asF‘ ®anku hipot. gal. z pre. 10j(
'/ jjg& U li' » „ zwrotne za 40 lat

ra ac i .S- z- hr. z. w Krakowie, zwrot
< „ r 1’ sr®brem za 100 złr. w. a. .

Z!f  oF?6! •.£• z* kr. z. w Krakowie zwrot 
i  ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

za i«  i A z' kr. z. w Krakowie, zwrot
i *at> banknot, za 100 złr. w. a. .

s f  2o t / gb ZVkr- z- w Krakowie, zwrot.
£ HgZ, Iat> banknot, za 100 złr. w. a. .
! t ó u S j n e .Król-Poł.zr.l869 [„ 100 rubli] 

“ ^likw idacyjne Królestwa Pol. [„  100 mblij
Akcye kolejowe i  bankowe.

«tye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» hantn Ł̂ W8r °  zerniowieckiej ,  200

howw 'P0 - we Lwowie 200
" Kał. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
miasta K r a k o w a ....................

Stanisławowa , .

r
s

M
I I
I f

119 75 
i  56 

58 25 
5 60 
9 50 
8 72 

100 -  
99 50

101 -  
100 -

91 50 
88 -  

100 —  

101 75 
101 50 
94 -  

101 25 
99 —

100 —

100 -

102 -  

99 85dS 
85 50 g

121 
1

59 
5 
§
9 82 

100 -

70
60

312
169
315

19 50 
23 50

108 —

101 25 
93 — 
89 —'

101 —

102 75
103 -  
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

103 -

105 -  
100 -«S  
86 50g

314 -  
171 -

20 50 
85 —

P .
U l’/.

W i e d e ń  24 Czerw.
ObUgi długu państwa.
Renta papierow a....................

„ srebrna .........................
„ złota . .........................

Losy % roku 1854 po 850 złr
1860 

.  I860

.  1864
n 1864

Losy Cemo.Renten

500
100
100
50

m .
10'/, podab

A

O i a s k i e ....................
Bukowińskie .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
WyżsEo-austryaekie .
S z lą s k ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie  ......................... .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 Renta węgierska złota . . . .

„ (zaOstbahn), 
Akcye bankowe.

Anglo-anstryackiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

r b austryackie . 80 ! 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 
„  » » wegierskie . 200 *
Depositen-Bank . . . . .  200 
Bscompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nai-Ba.) 600 "
U nionbank ..............................100 .
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . . 100 ’

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez* 
AliOld-Fiume, , , . 200 ,  5)i

■pacąW d a j*

76 5C 76 65
77 1E 77 30
94 8C 95 -

120 - 120 25
130 - 130 30
134 7E 135 ~
170 5C 171 -
170 - 170 50
35 - —• —

107 50 _
99 - 39 50

100 25 100 75
106 - —
105 50 107 —
104 - — *—
109 - — _
104 - 105 —
98 25 98 75
97 50 98 -
97 25 97 50

135 75 136 25
119 90 120 05
95 50 96 -

124 £0 125 -

235 — 236 —
815 — 315 50
308 -- 308 50
20b 75 207 —
840 - 850 -

824 — B26 —
123 50 124 -
143 - 144 -
115 75 116 25

1171 75 17i 25

Donau-Dampfsoh.-Ges, 525 złr. 5j<
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzburg-Tyrol . . . 200 ,  ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 ,  *
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 290 ,  ,
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 ■
Nordwest austr. . , . 200 „ „

n n Lit. B. 200 b B
Rudolfa  ......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 * „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfldbahn (Lombardy) , 200 „ .
Theisbahn (Cisańska) . 200 ,  „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

* Nord-Ost . . .  200 B „
b Westb. Stuhlw. . 200 ,  „

Listy zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 7, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ .  .  papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/, 7, b .  złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% b „ „ nowe 37 lat
670 b Bank. Hipot. lwów.................
67o » n WłoŚÓ. „ . . .  . 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 4/,% s Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5 7.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

* Em. 1874 . 200 ,  .
Donau-Dampfsch. 100 i 200 B 67, 
Elżbiety . . . . .  .1 0 0  „ 47,./, 

b Era.’ 1862 . . 300 .  .  *

544 -  
211 
191 50 
181 -  
2780 

195 -  
314 25 
147 
169 75 
203 -  
§19 
167 25 
164 75 
318 
136 25 

502- 
159 25 
162 76 
166 -

75 2!

25 3

119 50
104 50

105 
101

93 — 
100 10 
100 10 
101 60 
102 
100 80
100 75

101 25

50

545 
211 23 
192 
181 
2785 

195 50 
314 75 
147 50 
170 2 , 

204 
20 25 

167 75
165 
18 75

135 75 
149 -  

159 75 
163 25
166 50

120 50
105 -  
104 50
106 
102 —

94 
100 50 
100 50 
102 10 
102 50 
100 95 
100 90

102 50

95 —
96 -  
93 50 — —

95 20
96 50

99 -
99 -

99 50 
99 50

> 47 ,*

„47,* 
.  4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr, 5*
Em. 1870. . . 200 „ .

„ 1 9 7 2 . . .  200 B „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200

Eperies. Tam, węg, część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ b wal. au s tr,. . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
b poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „
,  » Em. 1873 . 200 b ,

Gal.-Karol.-Lnd. I  Em .. 300 B
n  „ 1871 300 b l

_  „ HI b 1872 300 b »
Koszycko-Oderb. . . .  200 .  
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

b H b 1867 300
HI b 1868 300

„  „ IV b 1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

b b Lit. B. . 200 
r, , n * Em. 1874 200 
Rudolfa . . . . .  300

„ Em. 1869 . . .300
„ Em. 1872 . . .  300
b Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn , .
Suddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.’'. . .
Węg. gal. Łupków. .

„ „ HEm. 200 b b
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 .
,  Westbahn . . . .  200 .  „

b Em. 1874 200 .  „
Losy.

5* Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . „ 100
3* b Tureokie . . . fr. 400
Kredytowe . . . .  . . złr. 100

500
500

L
fr.

200 złr, 

200

3*
3*
5*

żędają
101 8f 102 20
100 7E>101 -
102 5C 103 25
101 2E 101 75

104 50 105 50
101 75
108 - 108 30
106 — 107 -
106 10 106 50
102 80 103 20
102 — 102 50
100 20 100 40
98 — 98 50
98 - 98 50
98 90 99 30
94 - 95 50

100 30 100 50
95 70 96 20
94 50 95 —

103 40 103 70
102 80 103 10

100 10 100 30
99 90 100 20
99 90 100 20

119 50 — —
91 50 91 80

179 — 180 -
134 50 135 50
119 - 119 40
100 75 101 15
93 90 94 10
90 60 90 80
90 60 90 90

114 - 114 50
96 25 — —
93 75 — —

113 75 114 25
127 50 128 -
118 — 118 50
24 40 24 80

175 75]L76 25

Clsry 
47, Donau-Dampfsch.
Insbrucku....................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta B udy), 
Palfy . . . . .
Rudolfa . . . . .

Salzburgskie...............................
St. G e n o i s ...............................
Stanisławowskie . . . .  ,  
47 .7 , Tryesteńskie . , . „

Waldsteina * ........................."
Windischgratza, . . . . ”

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 frankówki  ....................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

y -
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

Akcye Banku hip. _
5% Listy zast, Tow, kred.

L w ów  24 Czerw.
200 złr., 

ziem,
4% " ...............................
5% b » b n 37-letnie. 
67, b » Banku hip. gal. . ,
6% w „ „ włość, galic, ,
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, b pożyczki krajowej . , .

W a r s z a w a  23 Czerw.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

57, Listy likwidacyjne. . '.
kupon

42 
111 -

23 25 
17 50
19 75
39 25
38 75
20 —  

54 50 
25 25 
46 25
24 50 

127 - -
63 — 
30 75
39 50

6 65 
9 55 
9 81 

11 99 
10 81 
58 75 

120 25

42 50 
111 50 
23 50

20 25 
40 25
39 25 
20 50 
55 — 
26 -  
46 75 
25 50

127 50 
63 50 
31 25
40 - -

5 67 
9 56 
9 83 

12 04 
10 83 
58 80 

120 75

f

102 -

101 50
100 -

rub.|kop. rub.|kopj 

99 60

86 45
025 —



i i f o r m a c y a
dla zwiedzających Kraków

Najtańszy, najtreściwszy i najnowszy p r z e w o 
d n i k  p o  K r a k o w i e  wyszedł już w 4 wydaniu 

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Bra W ł. Miłkowskiego w Krakowie

przy ulicy św. Anny, róg Kr nku- „ in . 
Cena l o  centów. (1548-2-10)

25 lat istniejące

BIURO NAUCZYCIELEK
H e l e n y  H J o w o le c fe ie j

K raków , ul. W iślna l. 9.
Ułatwia wybór żądanych nauczycielek i na
uczycieli, posiadających odpowiednią kwa- 
lifikacyf, tak  pod względem nauk szkolnych, 
jak również i dokładnej znajomości języ
ków  obcych, śpiewu, muzyki oraz rysun
ków, tudzież poleca wychowawczynie, 

bony Polki i cudzoziemki. 
Zlecenia w tym zakresie, załatwia przez 

korespondnecyę lub za osobistem porozu
mieniem. (1407-4 )

WDOWA H g
w średnim wieku, z lepszego domu, obznajmiana 
z gospodarstwem, kuchnią i szyciem, poszukuje 
umieszczenia jako  gospodyni, może pożyczyć do 
gospodarstwa 500 złr., bez procentu. Bliższa wia
domość pod lit. E .  W .  pos. res. S ło w y  S ą c z .  

(1608-1-2)

Najdawniejsza, bo od lat 28 założona, 
jedyna katolicka

FABRYKA OCTU
na Półwsiu Zwierzynieckiem Nr. 27; 

g łó w n y  sk ła d : ulica św. Jana, 
w dom u W go P a r e ń s k i e jg o ,

poleca Szan. Publiczności swój wyrób jako  naj
czystszy, bez żadnych domieszek szkodliwych 

zdrowiu, po zniżonych cenach:
Ocet spirytusowy. . . . . .  1 litr po 10 cnt.

„ zwykły .  ....................... 1 „ „ 6 „
biorącym większą ilość cena stosunkowo zniżona. 
(1611-1-3; * Z uszanowaniem

Bolesław Łysakow ski.

Dwa nowe organy
o 8 i 12 rejestrach, tanio, harmonie różnej 
wielkości poleca zak ład  budow y or  
ganów i harm onij P a t z k e g o  
w Lesznie (L issa) pod W rosła
wiem . Cenniki opłatnie i darmo. (1496)

Do sprzedania LANDAUER
elegancki i mało używany, z rekwizytami 
do podróży, za nader umiarkowaną ctnę. 
Wiadomość u lakiernika Eberta, przy 
ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j ,  naprzeciw 
pałacu biskupiego. (1599-2-3)

W dobrach Tarnowcu,
jest do sprzedania ow czarnia, składa
jąca się ogółem z 500 sztuk merynosów 
rasy NegretU. Owczarnia ta od lat 30 przez 
samego wlakieiela prowadzone, odznacza 
się obfitością i wyrównaniem wełny, tudzież 
zdrowiem zwierząt.. Bbższa wauomość u 
właścicela Konstantego Pilińskiego w T ar- 
nowcu,  ( s ł a n i a poc z t i J a s l  . (1598-2 3)

C ZA S x Wtorku 27 Czerwca 1888.

OBWIESZCZENIE. i i i
L. 10. [1581-2-3]

Wskutek polecenia c. k. Sądu kra
jowego w Krakowie z dnia 9 czerw
ca 1882 r. L. 13104 wierzytelności 
upadłości Fany Birnbaum za nieścią
galne uznane, uchwałą zgromadzenia 
ogólnego wierzycieli z dnia 1 czerw
ca 1882 r. w ogólnej wartości 14,120 
złr. 10 ć. w. a. w biurze podpisanego 
c. k. Notaryusza w Krakowie, ulica 
Bracka Nr. 1 3 , d n i a  J  l t p c a
b . r .  o  g o d z .  1©  w  j e d n y m  
t e r m i n i e ,  za jakąkolwiek bądź 
cenę ofiarowaną i za gotową zapłatę 
bez żadnej ewikcyi ze strony masy 
konkursowej sprzedane będą.

Wykaz wierzytelności i bliższe 
warunki w biurze podpisanego c. k. 
Notaryusza przejrzeć można,

Kraków dnia 19 czerwca 1882 r. 
Stefan  M uczkowski,

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

w
OGŁOSZENIE. i

W masie konkursowej zegarm istrza »

M. S I1 S R 3 I0 9 T O  W SH IE G O  !|
■we L W O W IE  L. 1, »!. SOBIESKIEGO  | g

jest wielki zapas rozmaitych zegarków i
złoty :h, srebrnych, kieszonkowych, stołowych, ściennych, budzików, 
łańcuszków, medalionów, kulczyków, jakoteż urządzenie sklepowe [jjA 
pojedjńczo lub w całości po cenach bardzo przystępnych do sprze- II 
dania., (1582-1-3) !H

%arządr>a m asy, adw okat dr. D zldow ski, jjjg! 
ulica, K ościu szk i, H r . 2, we Lwowie. ^

@ M 3 - € > 0  ' € ? / - 0 4 € > K > C 3 ^ > € > € 3 - 0 “€ > Q

J .  H I M  A T ©  W I C ®  $
m a g is t e r  farmacyi i chemik sądowy A

poleca pod ęw arjincya swoje znakomite środki do twarzy, k tó re  znalazły powszechne Ifjl 
uznanie i wz iętoic, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A

KAST
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S . M i k n c k i e ^ o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(156-25-)

usuwa p te g f i ,  «  a ło m a e z n e *  p l a m y  w ą t r a M s n e ,  nadaje tw arzy bia*ość,
_________________  delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O I » *  F H O Ł K O W A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i w ygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli

katność. — Cena 1 złr.

* 3 t *  M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M » - 
g n a l l w y  staje się m iękką, przejrzystą i delikatną. M A łS W O M W A  usuw t c i e r w o -  
g o i ć  n o w a . niszczy w ą i j r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

W  W o d a  f i t l l l j o w a .
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem  użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

Q n h i p l f f  po ukończonej 5-lttniej pra- 
O U U j u f t t  ktyce, p o s z u k u j e  mi e j s c a  
w  h a n d l u  b ł a w a t n y m .  Oferty pod 
lit. A. T. B . p. r. W i e l i c z k r .  (1557-3-3)

© MENT ALINA czyli PUDR w płynie
.  ,  . .  .„em na białość (d

odświeża j ą  i konserwuje.
nadaje tw arzy prawdziwie naturalną piękną i przyjem ną białość (dla oka niedostrzegalną),

5- . i----------------- — Ce

OUYGINAT.SK

wschodnie mleko różane
(Original-oriental. Rosernuilch’ 

n p t e h a r i a  K A R O L A  R U S S A *  
nada ć ceize natychmiast a nie dopiero po 
długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y  l ś n i ą  co 
b i a ł y ,  m ł o d o c i a n e  ś w i e ż y  k o l o r y t ,  ja
kiego' żadnym innym środkiem osiągnąć nie 
można; usuwa plamy wątrobiane, piegi, wy
rzuty, tłu szcz, czorwoność twarzy, spalenie 
słońca, zmarszczki, każdą żółtą lub brunatną 
cerę natychmiast i nadaje się zarówno jedna
kowo na wszystk'e części ciała Cena t  y l r .

Ein wahrer Schatz
fiir die ungliickliohen Opfer der S e l b s t k e -  
f l e l d i n g  (Onanie) u. geheimen Ausschwei- 

fungen ist das beruhmte W erk:

Dr Retail’s Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

Leoe es Jed e r , der an den schrecklichen  
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen retten jahrlich  Tausende 
vomr sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G, Pfinicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede  Buchhandlung. In  Krakan 
vorrathig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
melbUw. (1137-6-12)

T A NNI NG EN E.
Poręczony nieszkodliwy ś r o d e k  d o  b a r 
w i e n i a  w s z e l k i c h  w ł o s ó w  bez przy

mieszki ołowiu, 
szczególnie na siwe i białe włosy, (także 
b r o d ę  i b rw i) , które tylko po jednorazowem 
użyciu otrzymują napowrót z pewnością i nie
zawodnie tąsanjg połyskującą barwę natura
lna blond, brunatną lub czarną, jaką miały 
przed zesiwieniem i która się nieodfarbuje 
ani przez mycie mydłem ani w kąpieli paro
wej. Kównież nadaje się ten środek do bar
wienia rudych i szpetnych włosów w dowol- 

nem cieniowaniu bardzo dobrze.
Cena 3  z ł r .  5 0  c t .

Szczególności te  są sumiennie zbadane, 
prawnie ochronione i poręczone jako  zupeł
nie nieszkodliwe. Do nabycia prawdziwe u 
podpisanego fabrykanta.
Karl Russ’ Nachfolg. (Ant. J. Czerny)

W i e n .  I . ,  W a l l f i s c h g a s s e  3 ,  
Odznaczone na 8 wystawach.

Składy w K r a k o w i e  u p. W .  R e d y  
k a  apt.; we Lwowie u p. Z. Ruckera apt.; 
w Przemyślu u p. Nahlika apt.; w Brodach 
u p. Inlaendera ap t.; w Czerniowcach u p. 
Altha apt.; i wielu innych znacznych aptekach 
i składach pachnideł.

p i p - Uprasza się jednak usilnie o zażąda
nie wyraźnie wyrobów „RUSSA“ ponieważ 
wprowadzają w handel wyroby pod podobne- 
mi nazwami, k tóre są jednak bez żadnej war
tości. — Obszerne prospekta wszelkich moich 
szczególności posyłam na żądanie darmo i 
opłatnie. p ( P  Uprasza się o zachowanie na 
w ypadek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone. __________ (1279-6-6)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigule! roślinnych C A W M ,
Przepisywane przez lekarzy francuskich i  za 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro
ślin, niesprawiaja rznięcia ani kolek i  mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew  lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab r 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac i 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ
dej pigule^ znajdował się napis C a n v a l n .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St, 
Denis 147. (92 112 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. W i
ktora Redyka przy Małym Rynku, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u  p. Kaliksta Krzyżanów 
skiego, —- w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi 
oza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow 
skiego.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA.

AHX VIOLITTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M ydło................... AUX VI0LETTES DE PARNIE
Sssencyadla chustek.. AUX VI0LETTES DE PARNIE 
W o d a  lualetowa. . AUX VI0LETTES DE PARNIE
P o m a d a  AUX VI0LETTES DE PARNIE
O le je k ................. AUX VI0LETTES DE PARMĘ
P u d e r  ry żo w y . AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
K o s m e ty k i . . . .  AUX VI0LETTES DE PARMĘ 

87, Boulevard de Strasbourg, 37

Jena 1 złr.

P  P u d r  M s i ą ż ę c y  b l a t y
a  je s t piKwiiziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w - wym składzie 

P |  ani bizm utu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkod'i .vyeh zdrowiu 
y j  i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy

jem ną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

jP = =  P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  =
p |  cielisto - różowy i  cielisto - żółtawy po 1 złr . 20 centów.

sfe KKtfńM  o rie n ta ln y  b ia ły ,
^  cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, L i delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
TT bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odśw ieżoną) odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.
p |  F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  H r .  3 .  —  F l -
^  l l a  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  H r .  3 0 .  (164-41-)

(774-10-)

. s a n

PP. GMMAULT i K \  a p t k a r z t  w  p a r H r
Ki Mtanlwa leniwie, odiywesei przywr*e*jąo* «iły ma st padaUw* 

i ialaze, który lekane rekomendują jako środek najwłaiś»w*iy m 
k preparatów ielaziatych do przyswojenia przez organizmy i ehmą,

> najwyższej aily wzmacniającej. Stanowi nieomylny środek we 
etarpieaiaeii poebodząeydh z niedokrwistości, zubożenia krwi 
mmwkm bladości eery, boleściom żołądka i białym uphwom 
Przyczynia mą de ułatwienia rozwoju u paaiaa i dzaed Ma- 

i fim&tycanyeh, obudzą apetyt, ułatwia trawienie i jprzyapieaza pewą»l 
» edrowia. Jedbaem riewem powraoa a^erzałemu wała i żelazo i toe**| 

de źyeia. f , ■
> u »  v  Fanie, S, ouaa TimBuu i w n iw —  I n n .  J f

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (217-17-)

c . m Ces. kr. nadworny ^  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (1083-10-) 

w  W i e d n i u ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  I r .  1©. 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH.

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak chorą
gwie towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

Nr. 755. O B W I E i K C Z E I I i :

Salon mód paryskich
w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 8,

o d  1  s i e r p n i a  1 8 8 *  r .  u l i c a  
W i ś l n a  Ł .  9 -  (1593-2-6)

iVielki wybór kapeluszy,  ̂kwiatów, 
soronek, piór. — Pracownia sukien. 
Plateryały w n a j n o w s z y m  guście.

K l e m e n t y n a  C h o j e c fe a .

znająca się na wiejskiem gospodarstwie, poszu
kuje miejsca za gospodynią na wieś od św. Jana. 
Oferty pod IW. » .  mo, post. rest. H r a l i ó w .  

(1607-2 3)

DO MAGAZYNU
WILHELMA FENZA

w K R A K O W I  
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i  p a r a s o l i

jrawdziwych angielskich bardzo ele
ganckich. (875-23-)

N A S I E N I E
RZEPY PASTEWNEJ

ściernlsnki (Sioppeliiibensamen) jeden  1 ti 
złr. w. a., poleca skład nasion J. IS11I- 

stew icza w Bochni. (1521-7-16)

Handel „pod OBRAZEM11
wraz z domem lub bez tegoż, 
ato li z zapew nieniem  k ilk o let-  
niego najm u odpow iedniego na 
handel lokalu , je s t  pod korzy- 
stnem i w arunkam i do spi*zeda- 
dania. — B liższa  w i a d o m o ś ć  
w kantorze J. W entzla. (1580-2-3)

Poszukuje się natychmiast za wy
nagrodzeniem i prowizyą Z t lo l-  
n e g o  p o d r ó ż n e g o ,  który 

ma biegłość w obcowaniu z prywa
tnymi kupującymi.

Dotyczące osoby muszą władać 
oboma językami krajowemi i mieć 
dobre polecenia.

Oferty uprasza się nadsełać do 1 
ipca pod lit. A, Z. poste restante 
K r a b ó w .  (1579-2-3)

względem zabezpieczenia dostawy siana w następujących wojskowych stacyach kwaterunkowych |w  drodze
licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie:

licytacya odbędzie się codzienna potrzeba przybliżona
wadium 

mające być 
złożone

siana po

dnia
w urzę

dla stacyi
na czas 3400 4500 5600

dzie g r a m ó w

od do porcyj złr, w. a.
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Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą być przejrzane w urzędach gminnych powyższych staey 
wszelkie inne warunki zaś w c. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie (Strądom Nr. 18, II. piętro

C. b. K om isya zarządzająca magazynu potrzeb wojsbowych
w Krakowie, d. 20 czerwca 1882 r. (1583-1-3)

W H O
słynnych gatunków z margrabstwa Istryj- 
skiego, ezarnoezprwone, prawdziwe i nie- 
fałszowane, bardzo zdrowe pożywne i krew 
tworzące, ba>dzo delikatne, aromatyczne, 
silno i trw ałe, którego nienależy brać za
równo 7. eierpkiemi śeiągającemi winami 
dalmatyńskiemi Rozsyłka pocztę 7H zali
czką opłatnie bez żadnych kosztów: 

bary łk a  4 litrowa  
Refosco słodkie wino na w ety. złr. 3’40 
Istryańskie najlep. wino stołowe „ 2-50
Terrano dobro wino st łowe . . - 2 30
I P P "  k o l e j ą  w beczułkach dębowych 
ob ity 'h  żelsznemi obręczami no 50 litrów 
z opłatą c ła . beczki i frachtu, litr no 
70, 50, 46 centów. 1388-5-10)

B. Malti w Tryeśeie.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s ©
Niniejszem ogłasza się konkurs na po

sadę lekarza miejskiego doktora medy- 
oyny w W i l l a m o w i c a c h ,  w Starostwie 
Bialskiem. Do tej posady przywiązaną jest 
prócz wolnego pomieszkania roczna płaca 
350 złr. w. a. Apteka w miejscu. Kandydaci 
ubiegający się o tę posadę, raczą podanie 
wnieść do 31 lipca 1882 r. do miejscowe
go urzędu gminnego. (1544-3-3)

Willaaowire dnia 13 czerwca 1882 r. 
Józef Gandor, burmistrz.

I Dr. m ei Witold Jaroszjfiski
ordyn u je  w  ciągu całego se

zonu w K arlsbadzie. 
M ieszka: w domu VULCAN,

|  na Kreuzgasse. (1379-35-) i

m ^ Z K A l l A
do w y n a jęc ia  od I lipca, p rzy  ul. K a n o n ic ze j, Nr. 16

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 
nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchnią.

Od ty łu  2 pokoje i kuchenka. .
Na żądanie może być wynajęte całe pierwsze 

piętro składające tię z 10 pokoi (4 frontowe), 
nyży, kredensu i kuchni. (145d*7-9)

Wiadomość u stróża.

S K Ł A D  Z E GA RKÓW.
Najlepsze zegarki najtaniej w słynnie znanym 

składzie zegarków.

P . S z e b l e w s k l e g o
zegarmistrza w W* ie d L n iii .  G n id .  
s c f i i u t e d g a s s e  3 ,  obok placu św.

Szczepana 
Rzetelna poręka. Bardzo wielki wybór 

dobrze regulowanych genewskich zegarków kie
szonkowych wypróbowanych przez c. k. urząd 

rcchowniczy.
Srebrno zegarki cylindr. złr. 9, 10, 13 i wyż.

„ „ remont, cięż. „ 14, 15, 18 „ „
Złote zegarki damsk. , ) „ 20, 24, 30 „ „

„ „ remont. „ 25, 30, 35 „ „
„ „ • remont.  ̂ 35, 40, 45 ,  „

Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2-50 do 12 —
złote 20—100. (1462-3-9)

Zamówienia wykonywa natychmiast za za
liczką pocztową Nieodpowiedni towar wymienia 
a zegarki przyjmuje wzamian i do naprawy.

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 1 złr. 80 ct. rozsyła^ opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych Austryi-W ęgierŁn- 
d w i b  S c e l  w Ż n o j m i e  (Znaim) na Morawie. 

(m0  4 1 9-'

C .  k .  u p r z .

kosiarki  trawy
(jako szczególność)

7 ) lekkie w manipulacyi, trwalsi
wiele działające, szerokość cię

cia 400 i 500 mm., cena 10 i 12 złr. (już 13,000 
w obiegu'' dostarcza c. k. uprzyw. fabryka machin 
B r a u s s  &  C o . w Wiedniu, W ahring. (1284-8 10)

R od #  i a c k
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza- punktualnie
jener&lny ajont (1484-29 76)

Juliusz Carów w Pradze.

Wina węgierskie
ńałe i czerwone rozsyła za zaliczka w bu
telkach i beczkach Leopold II e i n  
w Rosenberg- w Górnych W ę
grzech. (1517-7-20)

Cennik r a  żądanie opłatnie.

Do wydzierżawienia
dobra Tom aszow ee oddalone od 
stacyi kolei Czerniowieckiej w Bukaczow- 
cach o 1V4 mdi, tkładafąci się-z dwóch 
folwarków, z których każdy ma zwyź 1000 
raorgóy razam roli, łąk i pastwisk opaso- 
wych. — Chcący wejść w interes dzieda 
* y, raczą s ę zgłosić do D. Abraha< 
m ow icza, właściciela dóbr w Siemia
nówce,  poczta S z c z e r z e c .  (1543-3-5'

FK A N Z  JO S E S ’1
B I T T E R Q U E U E

ZDANIA ZNAKOMITOŚCI LEKARSKICH 
O WODZIE GORZKIEJ

Franciszka Józefa
według ogólnego uznania najskutecznie 

szej ze wszystkich wód gorzkich.
D m aI  M n r l i i H A iu i n T  w Krakowie: „W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już J
r r o l .  U r .  m S U U f  U W IC Z  małyC]] dawkach szybko i nieboleśnłe zamierzony skutek*1. 6/„  1879- 
n .  C n i h n r n u r o l r i  Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józeijj 
U L . O L IIIU I  U W o M ) używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w którycJ 
^Twody gorzkie są wskazane.** — 10 listopada 1879. (1291-7-1
f l r  U f o r c n h a i i o r  czł- A kad- Um-’ Prozes Tow- lek-: „Ponieważ nawet w małych ilosciac 
U l  .  n d l  o L I IC t l lu l  j zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ją  najusilniej polecić**. — 3% W 1 

SKŁADY; w Krakowie J . W entzel, W. Goldwasser, S t/F e in tu e h , A. Hawełka, J . Janiga 
K. Wiszniewski apt.; J . Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składa: 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef** Bitterquelle. — Pisma 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z c i e .

K ą p ie le  L a n d e r k
Otwarcie naszTch k ą p i e l i  z  d n i e m  I  m a j a  , zamknięcie v

M a g is t r a t .
m a j a ,

I l l l t i i l J .  burmistrz.

mmmmiMmmammm
w Pruskim  

§zlą§ku.
7 końcu września.

(1018-2-3)
III

Czcionkami Dyukarni BCzasu."

Pracownia Kamieniarska
F a b l & u a  H o c b s t i m *
w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Sta' 
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów 

obok plantacyj 
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, ffl*1 
muru lub granitu wykończone, w różnych cen*® 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zaF1 

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe 
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobiet

  C e n y  zn iżo n e*  (78115'
Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁakocińskL


